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S E J M .
16-te Posiedzenie Sejmowe.

Chybiła nam dziś poeita aa sprawozdaniem 
oryginalnem Czasu z wczorajszego posiedzenia 
sejmu, podajemy je więc dziś według dzienni
ków lwowskich:

Początek posiedzenia o godz. l lej min 23.
W dalszym ciągu wniesiono następujące pe

tycje:
Gminy Podbajczyki, Wrsbiąż, Topów, Gwoź

dzie* , Gweźdciec Stary, Pacseuiśyn, Jabłonów, 
Jwanowee, Sorszów, Liski. Oskrwcsińse, Sfaból- 
ka, Wrzbląż Niżay. Zamulińce, Ktmionki Wiel., 
Turka, Matijowee, Tłnmaezyk, Kołomyja, w spra
wie zaniechania podwyższenia podatku grunto
wego. Rsda pow. Sinok, o przyjęcie na fundusz 
krajowy 'kosztów wykupna gruntów pod kolej 
podkarpacką- Komitet obywateli, w sorawie uzu
pełnienia sieei kolei podkarpackiej. Wyda. pow. 
w Skałąeie o ograniczenie wolnośei dzielenia 
gruntów włościańskich. Wydział pow. w Kosso 
wie prosi jak wyżej. Ten sam Wydział, o spo
wodowanie skuteczniejszego wykonania ustawy 
o ochronie własności polaej. Wydział powiatowy 
w Kosowie w sprawie połączenia gmin opłacają
cych mniej niż 200 złr. podatków bezpośrednich. 
Ten sam Wydział w sprawie reformy szkół śre
dnich. Grocholska Msrya i Chudoba Józefa o u- 
dzielenie im jako akuszerkom szpitala lwowskiego 
po jednej porsyf wiktu. Jaroszyńska Józefa’, kie
rowe ieaka ogródka freblowskiego o subwencję 
1000 złr. Wydział pow. w Kałuszu, ’o ograni
czenie wolnośei dzielenia gruntów włośaiańskish. 
Ten sam Wyd*i*ł w przedmiocie f*b?ykaeyi i 
sprzedaży soli. X. Hlóbowieki Konstanty o za
pomogę s powedn pożaru X. Hłrdyłowics Jo
han, o remuneracyę za udzielanie nanki religii. 
Wydział powiatowy w Ropczycach, w przedmio
cie ustawy o ochronie własności polnej. Gminy 
Krakowie© o zbadanie i uregulowanie fundacji 
szpitalnej tamże. Klebowfez Antoni nauczyciel,
0 zaliczkę na płacę. Członkowie gmin Raźnia 
towa, o wyjednania wolnego poboru surowicy. 
Urząd gminny Rożniatów o wstrzymanie sekwe- 
stracyi za należytośei rządowe. Pinik Mikołaj 
nauoryoiel o przywrócenie odjętego mu dodatku 
osobiatf go.

Disafeiewicz Władysław o subwencję celem 
k*ztsłoenia się w rzeźbiarstwie. Wydział now. 
Brody o wstrzymanie dalssej b u d o w y  drogi Zoo- 
rowsko-Z łozieckiąj. Kuszsiewiez Mirhał, przeło
żony obszaru dworskiego w Mitkówie, o subwen 
cyę 300 zlr. na cele drogowe. Sobransta’ter Ma 
rya, akuszerka, o zapomogę. SehaflUr Prancissek 
z uwagami celem zanobieżonia zubożaniu kraju
1 wywłasicsoniu właścicieli mniejszych posiadło
ści. Zgromadzenie kilku oddziałów Towarzystw* 
Srsp. przeciw projektowanemu zsłoźeniu krajo
wego zakłada hipotecznego. Gmina Z ikluesyn nad 
Duntjcem o utworzenie t«m£e nowego sądu po
wiatowego. Starzeweka Pranciszka o zapomogę. 
Komitet restauracji oerkwi śgo Jura we Lwowie 
o zasiłek 1500 złr. Gmina m. Złoczowa o poży

czkę 7030 złr. na koszta adaptacyj koszar dla 
wojska. Wydział pow. Buezaez w przedmiocie 
fibry kacy i i sprzedały ssli. Ton sam o podwyż
szenie opłaty od nafty z 2 na 4 złr. od 100 ki
logramów. Marcinkiewicz Kazimierz, matarzysta, 
o zapomogę celem udania się do szkoły dublań' 
skiej. G mina Chodorów o przyjęcie konserwacyi 
drogi od dworca kolai przez miasto na fandusz 
krajowy. Wydział pow. Jarosław o uwolnienie kas 
pożyczkowych od ostęplowania kasowych ksiąg. 
Wydział pow. Nowytarg w sprawie kolei podkar
packiej.

Petycję w sprawie budowy drogi Zborowsko 
Załozieckiej na wniosek p. W a s i l e w s k i e g o  
odczytano w całości i odesłano do Wydziału kr, 
jako komisji.

Odczytaną została interpelaeya p. Oc hryi 
wieża  do komisarza rządowego w,sprawie prze. 
niesienia rogatki w Drohobyczu przed dworzec 
kolejowy, tak, że każdy udający się na kolej myto 
opłacać musi.

Na wniosek p. Mat kows k i e go  petysyę Wy 
działu pow. buczackiego o zezwolenie na pobór 
opłat od nafty, odesłano do Wydziału krajowego 
jako komisji.

Na porządku dziennym jest wybór deputaey 
do N. Pana z 5 członków pod przewodnictwem 
hr. marszałka skłsdaó się mającej.

Głosujących było 92, absolutna większość 46, 
otrzymali wicemarszałek X. biskup Stupnicki  
88. Gr oc ho l s k i  82, ks. Jerzy Cs artoryski  77, 
ks. S a n g u s s k o  47, Zybl i k i ewi ez  76 głosów.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisy! budźetówej z przedłożenia Wydziału kr. 
w przedmiocie utworzenia drugiej posady adjun- 
kta w krajowej szkole gospodarstwa leśnego we 
Lwowie.

Sprawozdawcą iest p. hr. S ci pi o.
„Jako pomoc naukową dla szkoły średniej kra- 

owej gospodarstwa lasowego we Lwowie, wstawia 
w budżet na r. 1880 i 1881 po 800 złr. ro 

czute, a to na płacę prowizorycznego drugiego ad
iunkta; wykreśla się zaś równie prowizorycznie na 
;vch lat dwa po złr. 500 z płacy rocznej docen
tów tej szkoły".

Wniosek bez dyskusji przyjęto.
Z kolei tenże sprawozdawca wnosi sprawozdanie 

tomisyi budżetowej z budżetu szkoły gospodarstwa 
‘eśnego we Lwowie na rok 1880.

Koraisya wnosi preliminarz wydatków w kwocie 
8,300 złr. na płace nauczycieli, 480 złr. na zasłu
gi, 740 złr. na koszta administracyjne, 1,520 złr. 
na potrzeby naukowe i 600 złr. na spłatę poży
czki fw kasie oszczędności zaciągniętej. Ogółem 
1,710 złr.
Uchwalono bez dyskusji.
Tenże sprawozdawca zdaje sprawę z petycyj to

warzystw rolniczych krakowskiego i galicyjskiego 
zasiłki na cele tych towarzystw.
Komisja wnosi przyznanie dla każdego z pety- 

cyonujących towarzystw stałej subwencji po 3,000 
złr. rocznie począwszy od Igo lipca 1880.

"Wniosek ten bez dyskusji przyjęto.
Z porządku dziennego następuje sprawodanie ko

misji drogowej o wnioskach dotyczących ustawy 
drogowej i wniosku p. Apolinarego Jaworskiego o 
dojazdach kolejowych, przedmiot ten jednak z po
wodu nieobecności sprawozdawcy p. hr. Męcińskie- 
go odłożono.

Z kolei imieniem komisji lustracyjnej p. Fran
ciszek Jas i ńs k i  zdaje sprawę z przedłożenia Wy
działu krajowego o zarządzie funduszu propinacyj- 
nego.

Komisja lustracyjna zbadała szczegółowo czyn
ności Wydziału krajowego w tej sprawie i uznaje, 
że Wydział krajowy spełnił swą powinność z całą 
sumiennością, mimo to jednak stan funduszu p"0 - 
rdnacyjnego nie jest takim jakim być powinien, 
’bowiem zaległości czynne są nazbyt znaczne, a 

w r. 1879 nietylko że się nie zmniejszyły, lecz 
nrzeciwnie jeszcze zwiększyły się o kilkadziesiąt 
tysięcy złr., gdy bowiem z końcem roku 1878 wy
nosiły zaległości w opłatach od szvnków 99 659 złr..

grzywnach 17.311 złr., to z końcem roku 1879 
wynoszą w opłatach od szynków 120.278 złr. a 
w grzywnach 29.551 złr.

Zauwaźvć tu jeszcze należy, że cyfra grzywien 
rzeczywiście niszczonych w stosunku do powyż 
szych zaległości jest bardzo nieznaczną. Dochód 
bowiem tei rubryki wynosił w r. 1878 złr. 929, 
w r. 1879 złr. 3.173.

Jedynym powodem tak niekorzystnego stanu

funduszu propinacyjnego jest to, że opłaty od szyn 
fców i inne należytości nie wpływają w terminach 
ustawą wskazanych i nie bywają dość energicznie 
ściągane, w skutek czego fundusz przeznaczony na 
wynagrodzenie za zniesienie prawa propinacyi na
rażonym jest na znaczne straty.

Z tyeh powodów komisja lustracyjna wnosi
Wysoki sejm raesy uchwalić następującą reno 

luóyę: „Sejm wsywa rząd o jak najenergiczniej 
sze’ ściąganie wszelkich należytośei, ustawą o znie
sieniu prawa propinacji na utworzenie funduszu 
proninscyjnego przesnaszonyah®.

Przed przystąnieniem do odczytania sprawo 
zdania odezytanem zostało pismo Namiestnika 
zawiadamiające, że w skntek uchwalonej rosołu 
cyi sejmowej wydanem zostało starostom polece
nie nśjenergiezniejszegoMągania należytośei prO' 
pinaeyjnych.

W skutek tego pisma spsawozdawea imieniem 
komisji cofa wniesioną reaolacyę.

Poseł hr. G o l e j ew s k i  podnosi wniosek ko
misy!, ażeby rezolucję powyższą ushwalić.

Komisarz rządowy p. Filip Za l e sk i  zwraca 
uwagę, że wydanem starostom poleceniem, rząd 
dał dowód, iż zrobił wszystko, co do niego na
leżało, rezolucja zatem tska byłaby bezprzedmio
tową.

Poseł hr. G ó l e j ew s k i  w skutek tego oświad 
czenia cofa swoią rezolucję.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 80 po po
łudniu, Następne posiedzenie jutro w piątek d. 
lipca o godz. 11 rano. Porządek dzienny jest na
stępujący :

Pierwsze czytanie wniosku p. Majera w spra
wie kliniki krakowskiej; drugie czytanie przedło
żenia W i działu kraj. eo d > zmiany statutu urzę 
dników krajowych i przedłożenia Wydziału kra 
jowego w przedmiocie źadssego przez radę szkol
ną krajową kredytu dodatkowego na r. r. 1879. 
Sorawózdanie komisji drogowej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego s projektem do ustawy dro
gowej, o wniosku p. Abrahamowicza a projektem 
do ustawy drogowej i o wniosku p. Jsworskiago 

projektem do ustawy o dojazdach kfle1ow*eh 
Drugie czytanie sprawozdania Wydziału kraj. o 
udzielenia prawa do poboru onłat mytnicsych 
kopytkowego w m. Kołomyi i Tarnopolu.

Prorektorem Uniwersytetu wybranym został na 
rok szkolny 1880/1 X. Dr Józef Pe l czar .

Namiestnik oowołał komisarza powiatowego, 
łiotra Hubal D o b r z a ń s k i e g o ,  z Tarnowa do 

służby prsy Namiestnictwie ! przeniósł zarazem 
conceptowego praktykanta Namiestnictwa, Ale
ksandra S t acha ,  z Namiestnictwa do Tarnowa.

Obiad
na c ż e ś ć  m i n i s t r a  s k a r b u  

Dra Juliana Dunajewskiego.
Około dwustu osób zasiadło wczoraj w sali 

góraój Sukiennic do uczty ursądzonój prasa Uni
wersytet Jagielloński i Radę miasta na cześć mi
nistra skarbu Dra Dunajewskiego. Na u«tę tę 
praybyli także ze Lwowa posłowie X. biskup 
Dunajewski, Dr Zyblikiewiez, hr. Hanryi Wc- 

dsieki i prorektor Dr Szujski, przybyły dopu- 
taeye a Wieliczki i Podgórza, widnieliśmy nad
to dyrektora gimnazjum z Nowego Sąssą o. Kie- 
mensiewicza,. a wzięła ud^isł w uczcie takżB de- 
oatasya młodsiośy akad«mickiój, złożona z dwóch 
akademików. Nie potrzebujemy nadmieniać, że re 
prezentowane były wszystkie władne, rządów® i 
«*ut snoiaksn®, dziennikarstwo oraz bardzo lieiaie 
obywatelstwo saiejseowo i zamiejscowe.

Szereg tostów rozpeaiął pretydeut miasta Dr 
Z y b l i k i e w i e z  wssos»ąc zdrowie N. Pan-<. 
W  fcótkiem, ale znakomitem przemówieniu pod
niósł, iż gdy w innych dzielaića^h Polski rodacy 
nad narsżesi są tylko ns usiak i gnębienie, tu 
sprawiedliwy monarchą swraca na® nasz® prs- 
s?» i ni«waha mę powołać Polska do rady Koro- 
ty. Ztąd to powiedzieć można, iż radość z n«- 
miaucy! Dra Dunajewskiego ministrem skarbu 
wAustryi zapanowała wsfarach polskich od mo
rsa do morsa. Okeżsty tsdy wdzięczność naszą 
L Panu wznosząc toast na Jego pomyślność:

Niech żyje! Zgromadzeni wznieśli ćkrzyk ten 
trz«?ebkratnie i stojąc wysłuchali hymnu lndn, 
który odegrała muzyka.

Nsstęuuy toast wniósł w dłsgiój mówić
Pr«f. Dr Zol l :  Zaladwo nadeszła pierwsza wia

domość o przybyciu JE. Ministra skarbu do Krai 
kewa, powstała natychmiast w grosie profesorów 
Uniwersytetu myśl urządzenia uczty, w którajby 

*  objawione były wyrazy czci i radości, jakie- 
ł  wszyscy dla niego byli przejęci. Uniwersytet 

przedewszystkiem, sądził mieć do tego prawo, bo 
tu chodzi o męża, który ozdobiony w nim nie
gdyś biretem doktorskim, kształcił następnie 
jego aurach całą generację uczniów, przyte: 
kilkakrotnie mu przewodniczył a i obecnie wprost 

godncśsi Rektora powołany został do Rady ko 
rony na stanowisko, jakiego dotąd w państwie 
austryackiem żaden Polak nie zajmował. Uniwer
sytet zamierzał ucztę tę odbyć w najściślejszej 
Mwsjem kole, ale przeciw temu odezwały się bar 
dzo liczne i poważne głosy w obywatelstwie na- 
szem. Wszakże, twierdzono — JE. Dr Dunajew
ski był nietylko profesorom, on należał i do Aka
demii um!©jętaośsi, i do Rady miejskiej, i do 
Sejmu krajowego i do Rady p?ń?twa, a na każ-, 
dem stanowisku tyle położył zasług dla miasta, 
kraju i narodu nsszego, że uczt*, która ma być 
wyrazem hołdu mu się należą lego, nie może wy
chodzić od jednej tylko korporacji, ale że w niej 
całemu obywatelstwu, należy się udział. Uznano 
też słuszność podniesionych uwag. a jeżeli ja na 
początku przemówienia mego przytaczam generę 
wspólnej naszej u«*ty dzisiejszej, to czynię to 
dlatego, gdyż ona już sama przez się wymownym 
test dowodem serdecznych uczuć, jakie powsse 

cbnie wywołane zostały wyniesienie® dostojnego 
ziomka naszego na wysokie stanowisko Ministra 
skarbu.

Radość powszechna spowodowaną została ra* 
Um, że najłaskawszy nasz Monarcha powołał 
do Swojej Rady drugiego Polaka, a p >wtćrc te®, 
ź« wybór Jego psdł właśnie na męża takiege 
ahim jest Dr Dunajewski. Jako były jego uczeń 

; *ko tyluletni kolega na wydziale prawniczy 
w Ssnaeie akademickim, jako kolera w Akade
mii umiejętności, w Radzie miejskiej, a prsesji- 
ciś czas i w sejmie krajowym, mógłbym może 
najlepiej skreślić zbawienny i skuteczny wpływ 
Jego w rozmaitych owych instytucjach, ale na 
tem miejscu, sądzę, ograniczyć mi się wypada do 
podniesienia tej jego działalności, która mu na
dała znaczenie ogólne i zwróciła uwagę koro
ny na siebie, a taką była działalność jego po
etyczna, złączona jak najściślej z kierunkiem, 
r którym dotąd postępowała — a miejmy na- 

drfeję — i nadal postępować będzie nasza dale 
gaeya.

Moi Panowie! wiadome® to jrst "Wam wszyst
kim, jak rozmaicie oconiano ten właśnie kieru
nek naszej delegacji, ale dziwić się temu nie 
można, bo gdzie chodzi o tak ważne sprawy dla 
naszego kraju i narodu, gdzie chodzi o działanie 
polityczne, którego następstwa mogą być nie o- 
hliozone, tam różnorodność zdań jest niemal ko- 
lieezną a pewność w obranym kierunku tem wię
kszą, im silniejsze zarzuty, które skutecznie usu
nąć zdołano.

Dostojny nasz ziomek nie brł od poeiątku 
członkiem delegacji, bo i do Sejmu wstąpił po 
ra'* pierwszy na skutek powtórnego wyboru m  
rf-ktora Uuiwersjtśtu Jagielloński; go. Ala i póź
niej jako poseł rodzinnego miasta swego niemógł 
także s ramienia Sejmu wysłanym być do Rady 
państwa, bo należał do kuryi, którą już ktoś in
ny reprezentował w Wledaiu. Tak więe dsiwnem 
zrządzeniem Opatrzności t m mąż, który dla stron
nictwa krajowi nsssemu nieprzychylaego jest dsi- 
siaj solą w oku, który jest przedmiotem najsja- 
■Jliws yjh jego pocisków, wstąpił na nsjwłsśd- 
wssą sobia arenę poi tyczną prses wybory bespo- 
średnie, a więc przez wybory, które owemu stron
nictwu posłużyć miały jako ś odek do utrwalenia 
swokh rządów, a przekonały, że Galicja i prses 
beapośrednie wybory tylko autenomistów wysyła.

Zaledwo ezeigoday nasz s e s s ł  zjawił się w Iz
bie deputowanych, zarzucił odrazu stronnictwu 
przeciwnemu niewłaściwość nazwy, którą ono od
rębność swą naeeehować chciało. My wszyscy — 
wypowiedsiał wówczas poseł Sandeeki ■— którzj 
zasiadamy w tej Izbie, na podstawie przyrzecze
nia naszego mamy prawo, abyśmy uważani byli

za wiernych konstytucji. I w tych słowach, moi 
panowie, odsłonięty zoitał jeden z najważniej
szych kierunków, od którego nasza delegacya w 
najtrudniejszych nawet warunkąchnio odstępował* 
I z i raju nas sego i z innych krajów koronnych monar 
ehii dochodziły ją nieraz głosy, aby Isbę w któ
rej WBzelka walka dla niej zdawała się być nie 
możliwą, opuściła. Delegacya głosów tych nie 
słuchała, ona wolała rozpaczliwie walczyć z prze
ciwnikiem tylekroć silniejszym, aniżeli u shylić się 
od tej walki przez negaeyę konstytusyi a więc 
przez sprzeciwienie się prawu, sankeyonewane- 
mu przez monarchę. I tem postępowałem jawnie 
zamanifestowała zerwanie 'z nieszczęśliwą trady
cją zgubnego naszego liberum veto.

Że jednak walka, w tak trudnych podjęta wa
runkach nie była bezzkuteszną, że nasza delega
cja tak w pierwszych początkach, kiedy dla na
szej narodowości i autonomii pierwsze jej wypa
dało łamać lady, jak również później, kiedy tak 

pływowe wyrobiła sobie stanowisko, otoononą 
była nawet w przeciwnym obozie wysokie® po
ważaniem — było to znów wynikiem imponu
jącej ną zewnątrz jedności Koła polskiego, jedno
ści, spowodowanej silną tegoż organizacją u pod 
któ ej wprawdzie i znakomitsi posłowie niekiedy 
wyrwać *ię usiłowali, ale do której dobrowolnie 
znów wracali, a której główna zasada była fak- 
że negacją nieszczęsnego w naszej hiitoryi libe
rum veto.

Często jednak zdarzy się usłyszeć pytanie — 
róż ta delegacja dla naszego kraju uczyniła P 
Moi panowie! nad tam pytaniem moglibyśmy się 
długo rozwodzić — ja odpowiem krótko, że już- 
by trzeba niamieć oezów, aby w tak ważnych 
dobyezaeh, jsk w zaprowadzeniu języka ojczy

stego w szkole i urzędde, w zaprowadzaniu i roz
wijaniu autonomii k-sjowąj. w powołania rodaków 
na najwyższe urzędy w kraju, a dzisiaj już i w 
państwie, w założeniu Akademii umiejętności 
i w tflu innych, z łaski monarszej na n»s spły
wających dobrodziejstwach nie upatrywać stoso
wnego naszej delegacji w iływu, Wybory bezpo
średnie nic tu nic zmieniły. Stanowisko dele
gacji w Wiedniu i po nich stawało się coraz sil
niejsze, w n*jdr»źliwstyih kwestyaeh pottrpowała 
z podziwiającą godnością i oawnością siebie, r?ąd 

wszystkie stronnictwa w Radzie państwa liczyć 
się z nią musiały, a co jest rzeczą najważniejszą 
źe postępowaniem swojem przeaornum i poi tycz
ne® zjednywała sobie coraz większą przychylność 

tronu i prsyczyniła się może nejwięeej do roz
szerzania i utrwalenia tych serdecznych a dla nas 
nieocenionych związków, jakie kraj i narół nasz 
łączą z osobą najłaskawszego monarchy i najdo- 

nniejssej Jego dynasty i.
Źe zaś w tym kierunku najczynaicjsBym prawie 

członkiem Delegacji był właśnie possł wielicki, 
tem wiedzą nie tylko czcigodny prezes Koła 

jego członkowie, o tem wiemy wszyscy i do 
najserdeczniejszej za to poczuwamy się ku niemu 
wdzięczności.

Daisiaj mąż ten powołany na ministra skarbu, 
objął w rządzie jedno z najważniejszych stano
wisk. Nowy w tem dowód szos ogólnej łaski naj
dostojniejszego naszego Monarchy, który miłując 
zarówno wszystkie Jego berłu poddane ludy i 
kraje, otacza się w Radsie Korony mężami, ja
kich uważa za najodpowiedniejszych bez względu 
na narodowość, do której należą. Z drugiej znów 
strony wysoki zaszczyt, który spotkał dostojnego 
naszego ziomka, nie ogranicza się do niego sa
mego, spada on zarazem na kraj cały i na naród, 
spada na miasto, z którera go dotąd wssystko 
wiązało, spad* wreszcie na prastarą instytucję, 
której był członkiem. Ale źe tan zaszczyt sam 
wszystkim dostaje się w udziale, to już wyłączna 
Jego zasługa.

Nie zapominajmy jednak, że areyważne i za
szczytne stanowisko J. E. Pana M nietra sk&ihu 
est zarazem w rządzie stanowiskiem nader tru

dne®, a chociaż znakomite jego zdolności, by
strość w pojmowaniu najzawilszy ch kwestyi, zmysł 
wreszcie prawdziwie polityczny, wszelką diją n m  
rękojmię, że N. Pan w najgodniejsze sęeo złożył 
kierownictwo skarbu rządowego, kierownictwo, 
z które® dobrobyt państwa i kraju naszego tak ści
śle jest związany, to jednak zawiści, zazdrości a to, źe 
ten zaszczyt wysoki spotkał po razpierwszy Polaka, 
są tak namiętne, iż trudności, które w Austryi każdy 
minister skarbu ma do przełamania, wobec na-

Część literacko-artystyczna.

KRONIKA WIEDEŃSKA.
Specjalni korespondenci donoszą nam na spe

cjalnych drutach od tygodnia specjalne sprawo
zdania z konferencji berlińskiej, która widocznie 
nie udała się szczęśliwie, bo mimo owego „niech 
się stanie", zamęt wcale się nie zmniejsza. W o- 
wych ńadsprewskieh Atenach nic się od nieja
kiego nie udaje czasu. Bismark swoje i centrum 
zwoje, kongres do Sasa, Albańozyk do łasa, a 
w końcu apelacja do siły przed prawem.

Trudnem doprawdy do pojęcia, dlaczego dyplo
maci uwzięli się od niejakiego czasu narady swe 
wspólne odbywać w Berlinie, mieście, gdzie jak 
Adorno z Tissota, powagi pod względem gastro
nomii i krajoznawstwa, dobrze zjeść nawet nie 
można, cobym uważał za jednę z głównych przy
czyn nieudawania się owych kongresów i koiafereneyj 
różnych -— nic bowiem nie psuje bardziej har- 
njonii w dyplomacji, jak iły i niesmaczny 
obiad. To też członkowie konferencji nigdy 
niemogą ostatecznie się pogedsić, a jeżeli się zgo
dzą, to chyba tylko na zamieszanie nowe. Obe

cnie znów wstali z po za zielonego narad stołu, 
a każdy z nich „gdy ukończył pracę po tak dłu- 
siej męce, obejrzał się w około i załamał ręce." 
Berlin widocznie niema szesęśeia ostatniemi czasy, 
bo co zamierzy, to mu się z pewnością nie uda. 
Nie tak nasz wesoły Wiedeń. Niedbająe wiele o 
politykę i rozjaśnianie jutra zapomoeą dzisiejszego 
zamętu, bawi się, ursądsa festyny jedne po dru
gich, a w chwili, gdy się zdaje, że już, już wszel
kie życie zamiera i puls wesołości coraz słabiej 
bić poczyna, on występuje z nowym pomysłem, 
planem wesołym, lub wystawą; a jak w Berlinie 
regularnie nio się nie udaje, tak znów tutaj naj
piękniej przychodzi do skutku.

Na horyzoncie bieżącego miesiąca ukazuje się 
obecnie strzelecki festyn, zjazd ogólny niemieckich 
Towarzystw kurkowych, tudsiek wystawa przemy
słowa w rotundzie. Ostatnie przygotowania do 
niej wykońazają się, a jeśli nic nie przeszkodzi, 
otwareie nastąpi 18 b. m. Zjazd zaś strzelecki 
obejmuje program tak urozmaicony, iż w nim ni- 
esego, począwszy od pilzneńskiegó piwa, a skoń
czywszy na straussowskioh walcach, nie braknie. 
W ramach jego obszernych mieści się olbrzymi 
koncert połączonych orkiestr, chóry wszystkich 
towarzystw śpiewu, wielki bal i strzelanie © le
psze do celu. Nie braknie też wycieczek i obia
dów, a najrozsądniejszym punktem programu jest 
postanowienie, wykluczające s wszelkich mów i 
toastów wszelką politykę, tę damę kłótliwą, co

tak psuje humór Europy i niepozwala spokojnie 
darów bożych spożyć.

Obecnie wstystko jest w oczekiwaniu tego, eo 
przyjść ma: na placu strzeleckim wykończają bu
dynki i piękny pawilon praeznaczony na umie 
szczenię darów i nagród za celne strzały, góral 
Tyrolu i mieszkaniec nizin Austryi gotują się na 
wycieczkę do Wiednia, kupcy i restauratorzy za
cierają już ręce z radości, Kremser i Straus pi- 
ssą nowe na bal strzelecki walce, a nawet i felje- 
tonista (odeinkarz) odzyskał fantazję po trosze, 
pewien niemałego połowu wrażeń i opisów prze
różnych,

A mamy już obecnie przedsmak owych strze- 
laekich tryumfów. Zjechał tu w podróży po Eu
ropie słynny Mr Carver, najznakomitszy „Cham
pion" Ameryki, artysta-strselec, dla którego Win- 
ezcstęrrepetierka jest tem, ezem lina powietrzna 
dla Blondina lub przestwory wodne dla kobiety- 
ryby, Miss Lurline z polem tryumfów niesłycha
nych. Rozbija kulą monety, szklanne kule, naj
drobniejsze przedmioty w powietrzu, na ziemi, a 
i psd aiemią, gdyż jednym strzałem podrzuca le
żącą na ziemi kulę do góry, drugim nie celując 
rozbija. Mógłby śmiało iśó o lepsze z Robakiem 
w atraale do niedźwiedzia, prawda, iż on strzela 
m przepysznej amerykańskiej broni, podezas gdy 
Jacek valgo Wąsal z London a Bałabanówka 
wyaelił.

Muzeum sztuk i rzemiosł posiada obecnie mię

dzy innemi i wystawę koronkowych robót szkoły 
w Chorkówce, togo filantropijnego zakładu p. Łu- 
kasiewiczowej, tyle i tak istotnie nasz lud, a więc 
i nasz kraj kochającej pani. Jak mile witają 
w przybytku praktycznej pracy te gońce r, oj
czyzny, otuchą napawające lepszej przyszłości, 
gołębie białe pracy pokoju, zalatujące a wieścią 
o jadania zalewu zmartwiałośei i bagnistej sta
gnacji naszego kraju. A pojawiają się w soraz 
krótszych ustępach czasu. Przed dwoma laty za
pełniała połowę sali wielkiej wystawa wyrobów 
koszykarskich Śeiejowiekiej szkoły, dzisiaj paję
cza tkanka z rąk polskiej nassej dziewczyny wy
szła, świadszy, że do naszego wspólnego nieprzy
jaciela wzięliśmy się na różnych przestrzeniach 
kraju równocześnie i razem. Drobne i nieznaczne 
to początki, lecz czyż ci, co wnieśli i nauczyli 
wiejską ludność czeskich gór Karkonoszu wyrobu 
koronek lab górala okolic Genewy wyrobu zegar
ków, mogli się spodziewać, do jak olbrsymiej po
tęgi wzrośnie znaczenie handlowe owych okolic? 
Niechże nam rosną i kwitną owe małe przestrze
nią a wielkie myślą założycieli szkółki i szkoły 
w Chorkówce, S siejo wicach, Rymanowie, odtąd 
naan lud wejdzie na drogę harmonijnej pracy 
społecznej, jako esynnik i potęga w odbudowaniu 
gmachu przyszłości.

Bo też ku niej i do niej skierowanemi są wszy
stkie wysiłki społeczeństw naszych. I stawiamy 
coraz liczniejsze świątynie ku uczczeniu piękna

przeszłości i przechowaniu jej szacownych ssgsą- 
I tków,. ku podniesieniu wiedzy i rzeczywistej o- 
światy, a jedna 
nam cokolwiek 
ssłościx
miejscu i przestrzeni, gdzie niegdyś wznosiły* 
wały i mury miejskie, zapora od zapędów ru- 
ehawki Bethlena i najazdów tureckich nawały, 
piętrzy się obecnie szereg gmachów przeinaczony 
ku czci piękna i nauki. A zaczyna się ten wspa
niały szereg od ureezego gotyku kościoła wznie
sionego w dziękczynny ślub Bogu, co całą ka
mienną tkanką przepysznych łuków i okien, ca
łym w ażury dzierzganym strzelistym wieżyc tych 
słupem zdaje się modlić ku niebu o szczęście 
w udaniu dzieła. Kamienna ta epopeja, pełna 
barwnych allegro kolorowych okiennic, jasaa go
rącem światłem padające® na filigrany i ostro- 
łuki ciemne, rzachwyca i wzbudza podziw, jak 
każda gorąca modlitwa.

Tem to przecudne® dziełem rozpoczyna się 
cykl budowli przesnaazonyoh ku najwyższym spo
łecznym celom. Po świątyni wiary następuje przy
bytek wiedzy, monumentalny uniwersytet, dzieło 
tegoż samego mi trza budowniczego, który w mło
dym swym wieku wystawił natchnioną świątynię, 
w późniejszym i późnym wzniósł szereg gmaohów 
niespożytych, potężnych i pięknych. A najpię
kniejszym ze świeckich jest uniwersytet, przyby
tek wiedzy godny i nauki, wznoszący się nieda-



siego czcigodnego ziomka pomnożą sio w dwćj 
a»sób.

Tem wiekuay n t nas spada obowiązek popie
rania J. E. Pana Mini.tra skarbu w dźwiganiu 
ciężkich obowiązków, jakie w skutek zaczezytneg 
wezwani* N. Pana przyjął na siebie. Kraj hshs 
nie obfituje w dostatki i wiemy o tem bsrdso 
dobra®, t i  aie jeden zamiar wspomożenia go ros 
bił siy o opór, który staw iło miziiterztwo skarbu 
Z tego jediak nie wynika, aby J. E. obeeny Mi 
nist.r jcś dl* tego saaego, te tak zaszczytne 
wpływowe aaj%ł stanowisko, aóg ł nsssya po
trzebom odrasu zadość ueaynió. Każdy jegi 
krok śledzony będaie najściślej prses prsesi- 
wników, k tóny nawet w zadośćuczynienia ko- 
niesaaya naszym potrzebom posądzać go seeheą 
o stranaisae na korsyśó nasią postępowanie — 
bądimyś więo oględni w nassyeb wymaganiach, 
m atm y aa to, śe Jego Exeelleneya jako Minister 
austryaaki uwzględniać ausi potrzeby całego pań 
stwa, aie sądrny go pory w es o i a ie ja y  prie 
dewssystkiea to głębokie przekonanie, te mąż 
który w śysiu awojea polityesnea tylokrotne dał 
dowody aitośsi swojego krajn, prsejęty będzie 
nadal ró wnea do niego przywiązaniem i te nie 
opuśeł sposobncśsi, w którejby z własnej woli 
bes nalegań przyczynić się aóg ł dla jego dobra 
o ile to tylko a ogólnea dobrem państwa pogcdiió 
będsie ao tna .

A więejesaeŁe ras powtaraaa: Wspierajmy nasze 
go Ministra rodaka a nlcutrudniajmy mu stanowiska 
na którem tyle nrseeiwnośsi zwalczyć będzie mu 
siał. Obyś zaś, Ekseeleneyo, te przeciwności szesę- 
śl.wie ucunął, obyś Twoje obowiązki w taklih 
spełnić aóg ł warunkach, iiby ludy w Austryi 
aawese ■ sseią wapoaiaały saene ia ię  Twoje; 
tego wszyscy gorąco pragniemy i a eałego serea 
Ci tyeaymy.

Imier.iem starodawnego grodu naszego, iaie- 
n iea  Uniwersytetu Jagiellońskiego, imieniem A- 
kademti umiejętności, imieniem miast i korpora
cji tutaj reprezentowany eh, imieniem wyborców 
Twoich w sell tej się znajdujących, imieniem 
wreszcie młedzieiy akademickiej, z której kilku 
obeenyeh jest takie przy uezcie dzisiejszej, wzno
szę na urzsezywistnienie śyezeń moieh toast: Nieeh 
tyje Jego Exsellenaya Minister skarbu Dr. Da 
nnjewski.

Po mowie Dr Zolla wstał minister skarbu Dr Du 
n a je w sk i z wyrazem wewnętrznego wzruszenia. 
Główne tylko myśli świetnej mowy streścić zdo 
łam z;

Poruszacie panowie wszystkie najgłębsze uezu 
eia a ncjdrośsze wspomnienia eisną się do duszy. 
Złąezony tylu węzłami przyjaźni, koleżeństwa, 
wspólnej prasy, wśród walk politycznych doznawa
łem od was ciągłego poparcia, a od dwóch dni oto
czyliście mnie objawami przyehylnośei, serdecz
nego potegnania i gorąeyeh śyezeń na zaszczytne 
ale trudne stanowisko, na jakie mnie NPan po
wołał.

C.iną się teś wspomnienia przeszłości tego ma 
łcgo ale wielce zaenego podtatrzańskiego miasta, 
w którem spędziłem pierwsze lata młodości. A 
następnie wspomnienia 80 lat pracy wśród tego 
miasta i tego starego uniwersytetu. Rozpoezyna- 
jąc tu mój zawód profesorski doznałem zachęty od 
męśów, których imiona wspomnieć winienem w tej 
chwili, bo wicie im zawdzięczałem, męśów takich 
jak Z. A. Heleel, Muezkowski, Rzesiński. W gro
nie kolegów równych mi wiekiem i młodszych 
znalazłem przyjaeiół i towarzyszów praey zjedno
czonych wspólną miłcśoią nauki i starej naszej 
szkoły jagiellońskiej. Wspomnienia młodzieży uni
wersyteckiej będą mi zawsze najmilsze, bo ta 
zaena młodzież nasza objawiała karność, zaifanie, 
zamiłowanie nauki. Poświęciwszy się od młodośei 
naukom politycznym, wyniosłem z nieh wcześnie 
silne pnekonania, a wśród nieh przekonanie, śe 
najodpowiedniejszą formą rządu jest monsrehioz- 
na. Historya wskazała mi zaś, śe są w życiu spo
łeczeństw i państw dwie siły, równoważące się 
i uzupełniające, jak prąd dedatni i ujemny, wol
ność i porządek. Ale historya nauczyła mnie 
także, śe społeczeństwo może ostać się i istnieć 
choć jest na czas jakiś pozbawione wolnośei, ale 
ani na chwilę niemośe się utrzymać bez warun
ków porządku. Najpomyślniejszym i najpośądań- 
esym atoli stanem jest, gdy te dwie siły się u- 
zupełniają i w równym utrzymują stopniu. Kraj 
nasz tego doznaje, został on w ostatnich ezasaoh 
podbity orężem swobód narodowych i łaiki monar
szej. Naczelnik tego kraju moie dziś powiedzieć 
monarsze, jak ów jenerał po zwycięskiej kampanii: 
NPanie, kraj cały pod twojemi stopami! Podbój to 
pokojowy wolnośei i porządku, miłości monarszej 
i uwzględnienia narodowości.

Następnie mowoa wspomiaająe o zawodzie po
litycznym, do którego go zaufanie współobywa
teli powołało, rzekł, śe jeśli z boleścią przychodzi 
mu się żegnać z tem miastem, z którem go łąezy 
tyło węsłów i porzucać ten zawód profesorski, 
który tak ukoehał — to wasza w znacznej czę
ści panowie wina ozy zasługa. Wina esy zasługa 
moieh wyborców, wina tego miasta, które mi za- 

dodawało otuchy i poparcia, wina ozy zawsze
sługa mężów politycznych, u którymi wsp*ólnie 
walczyć mi przyszło. Ich wina czy zasługa, śe

i z unlwermuszę dziś rozitić się z tem miasto 
sytetem.

P. minister zakończył toastem na pomyślność 
i rozwój Krakowa i uniwersytetu jag ellońskiego 
bo żaden Polak pierdoła rosdsielić Jarego n*> 
szego grodu od starożytnej szkoły. Ż /e sjł wie 
miastu rozwoju przemysła i pracy, podniesieni 
dobrobytu, życzył, aby Kraków nieprsestawał być 
ogniskiem nauk i kiedy dziś szesyei się znakomi 
tymi mistraami sztuki, aby odsnaesał się i w pisy 
szłośei przodownictwem w dziedzinie wiedzy 
piękna.

Po mowie aainistra przyjętej objawami esci 
podziału wypowiedzianych młśli, hr. Henryk W o 
d z i ę k i  zwrócił się do księdta B.skupa krakow 
skiego. Wspomniał o tej radości, jaką w sereaeh 
wiernych Krakowian wzbudził przed rokiem ten 
pomyś'ny wrpadek, że oddawna wśród nas wiel 
biony i kochany kapłan powołany został na starą 
siedaibę biskupią, opróżnioną tak długo. Nieśna 
lazł on tu j.iś ani tego licznego orszaku dworzan 
ani tych rozległych włości, które były udziale* 
jego poprzedników, ale enotami osobistemi wskrze 
sił moralną świetność tago biskupstwa. Wyliezaó 
ich nieodwaśę się, aby nieurssić najpiękniejsze 
enoty pokory pasterskiej. Powiedzieć o nim mo
żna, że umie rządzić wiernymi auaviter in modo 
fortiter in re ; powiedzieć o nłna można: .znają 
mnie swoi — i ja  ieh znam.*

Toast czcigodnego pasterza nsszego prsyjęl 
zgromadzeni z prawdziwym zapałem.

X. Biskup nawiązująe do słów poprzedniego 
mówcy, rzekł, że orszak dworsan zastępuje mu 
miłość jego owieczek, śo biskupstwo krakowskie 
choć zubożała raduje się widokiem odbudowują
cego się i dźwigającego się miasta, które szanuje 
świątynie i pomniki kośeielnc i historyczne

Miłość przeszłości i jej pomników idłie zawsze 
społem z miłością Kościoła i wiarą. Wspomina
jąc o odbudowania tego gmachu Sukiennie zwró
cił się do prezydenta miasta Dra Zyblikiewieza 
wznosząc jego toast.

Następnie zabrał z kolei głos Dr Feliks S z l a c h 
to ws k i :

Profesor Zali w przemówieniu na sześć Jego 
Ekaeellentyi p. ministra skarbu podniósł zasługi 
naszej delegaeyi, która swojem oględni m i poli- 
tyesnem postępowaniem tak znakomite w repre 
zentasyi państwa zajęła stanowisko. Słusznie przy 
pisał to silnej organizaeyi Koła polskiego, które 
głównie przez swą jedność zjednało sobie po
wszechne poważanie. Ja, moi panowie, nie byłem 
i nie jestem ani członkiem Sejmu, ani członkiem 
Rsdy państwa, i dla tago nie reprezentuje tutaj 
ładnego kierunku politycznego, a b  jako obywa
tel, eałem sercem przywiązany do swego krzju 
rodzinnego i do pr* a tar'go naszego grodu, po
czuwam się do obowiązku wyrasić najserdeczniej 
azą wdzięczność tym wszystkim, którzy przyczy
nili się do wprowadzenia w życie i do utrzyma
nia tej orgauizaeyi, a wiadomo Wam mci pano
wie wszystkim, jak wielkiemi i nieoeenionemi pod 
tym względem są zasługi czcigodnego presesa 
Koła polskiego JE. Dra Grocholskiego. Zdaje mnie 
się więc, że właśnie przy dzisiejszej uczcie na 
sześć Jego Ekscelleneyi pana ministra, którego 
dotychczasowe zasługi tak ściśle wiążą się z po
lityczną działalnością naszej delegacji, słuszną 
jest raoezą, abyśmy także zamanifestowali cześć 
naszą dla wielee zasłużonego, czcigodnego preze
sa Koła polskiego i dlatego wnoszę toast: Nieeh 
żyje!

Dr W e i g e l ,  wiceprezydent miasta, uzupełnia
jąc mowy pp. Zolla i Sulaehtowskiego wzniósł 
toast ministra dla Galicy i Dra Ziemiałkowskiego. 

Prof. Dr B o j a r s k i :  Po tak świetnych prue- 
ówieniaeh pozwólcie Panowie, abym i ja  moje 

skromne dorsutił słowo. Ja chcę być tłómaezem 
uczucia, owładająeego gronem mężów, którym, 
według ioh woli, w tym roku mam zsssezyt prze
wodniczyć. Domyślacie się Panowie, że mówię tu 
e osłonkach W /działa prawa. Podzielamy twier
dzenie p. Prezydenta, iż radość z ncminaeyi Dra 
Dunajewskiego pasuje od morga do morsa, atol. 
asaueie, któremu w tój chwili ulegamy, jest 
dwojakie**, a jak esęsto w świeeie sprzeezne seho- 
daą się sjawiska, tak też i dzisiaj kojarzymy dwa 
spraeszne uczueia, bo smutek z radością. Boleje 
my, bo ponosimy wielką stratę, traeąs w groni 
nasiem męża, którego wielkie zalety i na nar 
spłynęły. Jakoż rzeezywiśeie Jubilat daisiejssy 
ukończywszy nauki prawnicze, zathęsGny słowy 
jednego z mistrzów swoich, ówczesnego prefeso 
r* Tcinscehka, poświęcił się zawodowi nau
kowema i wkrótae otrzymał posadę pr< fasora 
w uniwersyt- cie tutejszym. Zajaśniał już w sa- 
mym początku swą Wiedzą, wszedł w prog i ów- 
eze<myeh mecenasów tutejszych i wszyscy roko 
wali ma przysiłość świetną. Nie długo jednak 
pozostał tu Jubilat. Zerwała się nad Uniwersyte
tem tutejszym burza, powsliła kilka filarów, a Jn 
biiat, podówezas młodzieniaszek, pędem wichru 
jorwany został na ziemię obeą. Umiał jednak 
i ta posyskać miłość uczniów i szacunek kolegow, 
a stosunki przyjazne, które go do dziśdnia z ko
legami łąezą, świadczą o tym szacunku, na jaki 
sob’e zasłużył i na zienti obeój.

Skoro tylko zajaśniała pogoda, dążył Jubilat

leko ed Votivkirehe. Olbrzymi to ezworobok, lesz 
nie ciężki, nie rażący. Kunszt arehitekty sdołał po
konać uobespieeienstwo grożącego wrażenia bez
władności i olężaru wielkiego. 8wobodnie i lekko 
wanoci się front tego, stylem z najpiękniejszych 
odrodzenia chwil wybudowanego gmachu, lekko i 
swobodzie mimo olbrsyzslcj, 85 sążniowej długości 
Nisznać jej jednakże wcale dla naszego oka 
ściana eofaięta we środek, wybiega potoczysto i 
zmiennie w boczne kierunki, występując naprzód, 
kopułą.0 Pawilonami, zdobnemi okrągłą

Całość gmashu przedstawia nam się jako czwo
rokąty utworzony przez cztery grupy budowli o- 
taezająee eentralny dziedziniec, na okół którego 
misterne arkady lekkim przebiegają lukiem, po-SŁ|1# ł t f - i  W , BibUot«°« n m e j krakowskiej. Będaie to miejsce istotnem zaciszem, tak 
blisko, a przecież tak zdała od hucznych ulic, 
zwłaszcza gdy jak wieść niesie, w środku stani6 
IS S S f kS« unlwer^ te‘u Wiednia, Cesarza
kwiatów t*ś,óTkM ,b it fBą wiiydarze i kląby 
o tół n l t - l  których zaszemrzą fontanny, na
okół umieszczone zostaną siedzenia, a za tło tero
S E !*  Młr“ nfn blask i fresków

nąjdoskonalej ■ całością. A oały ten szkielst io-
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io  krajs ojczystego i dostał się d« m
lwowrkirgo, gdzie nsjwilsse po aobie aosta 
w sre ra n ie n ia .

Gdt j< d»*k sprawiedliwość najłaskawszego ® *
L’-shT pozw oliła Uri wersy ts tow i naszem u w o*- 

rodowy- _ u e z jć .ię « Ą u ,_  sięgnął
d s ia

-  -  r

s * e g o  znanego już węża, a CE z ebęelą wr C
i tu" tsaoKTra *i? odtąd ssersty zakres jego • 
łania. Tu dostąpił Ju ń ls t  wkrótce pe^lkokroć 
dostrj aństw akademiskieh. po kilkakrsći d z i  Jfc 
nrm i rektrrem obrany, dał się 
■ići publierncśei, a powołany do R»df J
sejmu krajowego i B idy pańitwa zasłynął 
t*lontem i rozumem polityesnym t.k  baiee, 
w ehwili obes’ój sam N. Pan zaoetrzebowsl ra
dy jego. Wobei tyeh zalet p r z y z n a c ie  mi r a  
wie, że smutek nasz jest usprawiedliwiony. Ale 
Opatrzność k o i  naszą boleść t?m saszesytrm, J 
ki spotktł Jubilata, jaki oddziaływa i na nas, 
przypomina nam bowiem owe świetne czasy da
wne, w któryibło dostojnicy nassój Almae matma 
zasiadali stele w rsd-de Korony.

Wrprawinj^s Cię więe Eskeelensyo nu te żmu 
dną drogę, przekonani jesteśmy, to rada i 'f ° J , i 
udzielana łsskawemn dla nas monaraze, wpłynie 
kercTstaie na naństwo esłz i nasz naiós. Ł>3gaa- 
my Cię więc Ekae*leacyo ale z tem zapewnie
niem, że pamięć o Tobie dosgsnnie zostanie w sor- 
cash naszyeh, prosi* r  Ciebie zarazem o wsaje 
mność, a teraz pozwól Ekm loneyo, abym we
zwał wszystkich tu obeenyeh, aby powtórzyli za 

Żegnaj nzw jeko profesor, witaj jako do- 
rsd ■# karocy i żyj r s s  w jak najdłuto lata.

Po mowie prof. Dra Bojarskiego hucznemi i 
oełnemi zapału przyjętej oklaskami zawiadomił 
Dr Zoll, iż wysłane zostały depesze do pp. Gro
cholskiego i Ziemiałkowskiego, donoszące im o 
toset ch, a zarazem cdaaytzł telegramy, w tym 
porządku jak nadeszły, a mianowicie cd rektora 
i profesorów uniwersytetu lwowskiego tej osnowy: 
„W głębokie* przekonaniu, że w osobie jego 
Exo. Dra Dunajewskiego zyskał kraj i nasz uni 
worsytet gorliwego i zn- komitego obreńsę w ra
dzie korony, przesyłamy mu najserdeczniejsse ży
czenia. “

Od Towarzystwa TatKsńekiigJ nadesłany przez 
br. Reya.

Od wyborców z m. Biały tej osnowy: „Przyłą
czająa s'ę do dzisiejszej owaeyi przesyłają Jego 
Exe. wTrazy prawdsiwej radości z powedu powo
łani* #x» . do r?.dv korony— jego wyborcy.*

W imieniu klubu ekonomicznego telegrafuje 
kdąte Czartoryski ze Lwowa: „W powołaniu
Jego Exe. Dra Dunajewskiego na stanowisko mi
nistra skarbu upatrując uwzględnienie kierunku 
polityeznego reprezsntowanego przez delegaoyę 
polską i żywiąs przekonanie, że interesu kraju 
napzego zyskały gorliwego orędownika w urzę
dzie , zasyłamy mu najserdsssniejsie nasse ży
czenia.*

Z Nowego Sącza od burmistrza p. Olszew
skiego i asesora t». R itters: „Reprezentaeya ro
dzinnego Waszej Exe. miasta Nowego Bąssa nie 
mogąe osobiście przybyć, ma zaszczyt przesłać 
na sześć Waszej Exe. stokrotne: Vivat!*

Od klubu reformy w sejmie: „Klub reformy
z serdeezuesa uczuciem łączy się do życzeń w tej 
chw ili składanych. Baum  w imieniu wszystkich.®

Wreszcie od gości przebywających w Rabce, 
którą corocznie Dr Dunajewski odwiedzał i cd 
byłych uczniów driś zostających w Chrzanowie. 

W  końsu wzniósł toset „kochajmy się* 
Prorektor Dr S z u j s k i :  Pierwsza myśl uszeze- 

nia naazeyo znamiennego współobywatela i gościa 
powstała rzeas naturalna w kołach mu najbliżssyeh, 
w kołtch uniwersyteckich. Uniwersytet z raiośeią 
ujrzał koła szersze podejmując# Ją i pozostawił 
im inicyatyw j. Zawarował on dla Prorektora toa t 
ostatni: Kochajmy się!

W  niem ały* to postawiło Prorektora kłoposie. 
Niedawno na zebraniu akadomicko-uniwersytec- 
ekiem na eseść Józefa Majera tutaj nieobecnego 
ale łąosąeego się, jak mam polecenie oświadczyć, 
eałądusią z urossystośeią'ns8Tą, wnosił en „Kochaj
my się* z krytyką zbyt łatwego kochania e':ę, któ
reśmy praktykowali całe wfeki, a które nie wsiray- 
mało niezgód i rozbicia, jakiego padliśmy ofiarą.

Nie kocha się łatwo — kto kosha prawdziwie, 
nowiedzi&łrm podówczas, a słowo to brzmiało mi 
uporczywie w uchu, gdy nad toastem myślałem, 
ak bram ał mi w uchu wiersu:

Kochajmy lecz prawdę, a dobrym zwyczajem 
W tej prawdy miłości kochajmy się wztjem.
Ale ten kłopot stał się t*ż i wskazówką dla 

•ego dz;8!ejssego toaain. Widzę nas zebranych 
dtiiiaj w myśli i w duchu jednej wit-lkiej prawdy 
narodowo-, okupionej krwawemi doświadczeniami 
wieków. Tą prawdą jest, że na nie się nie przy
dadzą narodowi ludsie zdolni, energiczni, z miło
ścią sprawie jego oddani, jeżeli ioh spółesseństwo 
nie uzna i nie stanie przy nieb j&ko przy krwi 
jwojej krwi, jako przy kośoi swoich kości. Na nie 
nie przydadzą cię nawet genialne umysły, jeżeli 
się spółeeseństwo w nieh czuć nie będzie. Mier
ność staje się siłą, gdy to uczucie jest, gdy każdy 
członek narodu czuje cię w ścisłym związku z je
go wielkim ruchem, potęgi umysłowe stają się

sobą i nimi magiczną 
przecina. Z pociechą stwierdza* 
czujemy coraz siniej, że Pol 
eowisko podniesiony, to już

, że e*uj my to, 
na wysokie tt»-

r o w i s t u  p u u u  opi„uj, i - -  n ie
„r/es spółesseństwo rs-^bn'k, to esłowiek, k J. 
cieszymy s ir ,  że u s z e d ł ra  to wysokie stanów*; 
,ko to człowiek, do którego woła tysiące sjre i 
umysłów: D*j ci Boże ezesęśeie!

Ćo wywołało to nteznoszenie wyższości, k.*rye 
ry ambieyi władzy dla s!eb!e a potfgi dla pań- 
stwa w narodzie naszym, nie tu miejsce wyj* 
wiadać. Republikańska nasza prseszłość znosiła 
oligarchię, niezaosiła, ahy oligarcha miał coś wię 
cej nad znaczenie i majątek, aby ^ ó s ł s t y  n 
męża stanu chciał wznieść się i wznieść braci po 
nad poziom pizesiętnej zgody na anarchiczny ma- 
razm spółeeseństwa. W  dniach będących skutkiem 
tej przeszłości nauczyliśmy się szanować cnotę i po
święcenie, ale najtwardsze*! zawssa okazywał śmy 
się dla tyeh, co podejmując najtrudniejssa naszego 
społeczeństwa zadania, z zawodu obranego, im głę
biej i kłopotliwiej myśleli o tem spółeazeństwie, t e r  

niej każdej ehwili seree na talerzu okazać m 
ogli i powiedzieć, jak powiedział poeta: Patrzaj- 

eie! bo li! ... powiedzieć j ik  mówi poeta: Patrzaj- 
eie! pęk ło ... bo serca takie pękają w cicho
ści. Chwała Bogs! mija i t j . .. Krsj nss? to jego 
niezaprzeczona zasługa, dokuczył wprawdzie nieje
dnemu z synów swoich, których sam postawił wjso 
ko, albo których mu inna, wyższa podniosła wola, ale 
dotąd nieuniemoźliwił żadnego. Mury tego miasta 
powiedziećby mogły o poświęeenwieh s słusznych 
nawet żalów i skarg, które niesiono w ofierze 
wielkiej myśli: To nasz! W  tem: Nas*! jest wielka 
potęga panowie: narody cenią się wedia tego ile 
mają s w o i c h !  a żaden z nieh nie rozwiązał za
gadki swego życia, co n i  różnych stanowiskach 
w służbie zawsze jednej swoich nie rozstawił. 

Tym razem, silniej niż kiedyindziej może prze- 
awia wsgląd, którego nikt bez skutku w sereu 

polskiem nisooruszył. Myśl nasza idzie ns tę wiel
ką arenę, gdzie walczyć ma n a s z  i zwyciężyć 
na arenę, gdzie nienawiści na "odowyeb, sprzecznych 
nteresów politycznych i ekonomiez lyeh tak wiele, 
i gdzie Delegacy* nasza kładąc całą wagę do
świadczeni i własnego narodu naszego na szalę 
obrad, lojalnie w obeo całego świat*, w państwie, 
ttóre samo jedso dsło nam warunki ner. dowege 
rozwoju, wołała zawsze i woła: Skarb i wojsko! 
W tem wołania jest więcej jak okupwwanie korzy 
śsi narodowego rozwoju, w tem wołaniu jest mi 
sya historyczna Polaków w Galicy i, jest ioh eu
ropejska rola. I  tu związek najsilniejszy, bo hi 
storyciny, który nas łączy z krok*mi naszego mi
nistra na trudaej arenie wiei ńskiej, który nie
przyjaciół jego czyni i nsssemi nieprzyjaciółmi. 
Jest to prsyjazń rrcerska, tradycjom nasiya  ed 
powiadająca, i w jej to duchu, jak  w imie soli
darności narodu zeswemi wnoszę^tosst „kochaj
my się.*

Z głębi duszy wypowiedziana ostatnia mowa 
do głębi porussyła zebranych. W  czasie obiadu, 
który się odbywał w wielkiej sali Sukiennie gra
ła muzyka wojskowa w sali wehodowej.

Sala obiadowa przybraną została dokoła festo 
nami i zieloności*, a w środku po za krzesłem 
ministra na pięknej oponie umieszczono herb 
miasta, berła uniwersyteckie i cyfry ministra skar 
bu. Dodać jeaze«e winniśmy drobny szesegół, że 
spis potraw miał kształt tysiąc reńskowego ban 
knota, jakby na dobrą wróżbę dobrego gospodar
stwa ministra skarbu. Wszyscy przeto uczestnicy 
jak goście biesiady Wiersynka obdarowani zo
stali wprawdsie nie upominkami ze złota i dro
gich kruszonów, ale upominkiem przypominającym 
dsisiejszą papierową monetę.
mmmmmm
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K w a k ó w  9 lipca.
Wczoraj wieczorem wyjechał do Lwowa minister 

Dr DaHajewshi, żeguany na dworcu kolei przez na
czelników władz, różne korporacje i przyjaeiół, ora* 
hr. Henryk Wodzicki, który przybył umyślnie na obiad 
daBy dla ministra. Dziś przejechał przez Kraków dc 
Lwowa minister dla Galioyi Dr Ziemułkowski, któ
rego przyjmował na dworcu prezydent miasta Dr Zy 
blikiewicz. Dziś wieczorem wyjeżdła on również do 
Lwowa.

— Wczoraj dał pan Siedlecki trzecie przedstawie
nie obrazów mglistych za pomocą zegarowego oświe
tlenia, htóre powszechne wywoływały uznanie. T eg o  
samego wieczora odegrano dwie sztuki: Szymano
wskiego Na ulicy, w której odznaczyli się wyborcą 
grą pp Żelazowski i Stępo wski i Przed śniadaniem. 
W komedyjoe tej wystąpił w większej roli p. Miel
nicki i wykazał wiele warunków, korzystnie świad
czących o jego przyszłości artystycznej.

Jutro na benefis pana Romana Żelazowskiego 
przedstawioną będzie opera narodowa Krakowiacy 
i Górale. *

—  Podróżni przybywający koleją warszawska-wie- 
deńską do Maozek, bywają tam zatrzymywsni przez 
żandarma, choćby najlegalniejszy posiadali pasport. 
, “ J f 8 °  powód? żaden, prócz samowolnośoi moska
la, który szćzególniej znęca się nad kobietami i nieraz

munikaeyjny piętrzy i wije i łąezy się tak har 
menijme, wszędzie tworząc drzwi przejścia, łąez- 
nośei. Cały olbrzymi szereg sal odosobniony ku- 
rytarze* służyć asa wyłącznie profesorom — au- 
pełnie odrębnie biegnie po obu boeinjeh itronaoh 
szereg sal wykładowych, zaopatrzonych w prze
pyszne oświetlenie, sklepionyeh, jak wszystko 
T i*/* ^ * ac îni poważnych stropem w krzyżowe 
belki, niby dawne pałaców komnaty. Front bu
dynku zajmuje wielka aula o 82 korynokieb 
słupach z galeryą strojną w kandelabry i koryn- 
ekie pil astry z płaskorzeźbami. W okół tej 
największej sali grupnje się wiankiem okolnym 
szereg większych i mniejszych gmachów, sala po
siedzeń senatu akademickiego, druga dla narad 
profesorów i inne — a wszystkie mogą być w da- 
“7 ?  ra ł*e jffc najzupełniej połączone z sobą.

Barter sajmią zbiory i muzea geologiczne, pe- 
trograficzna gabinety, składy i ztieszkania i at- 
ehiwa — urzędy uniwersyteckie umieszczone zo
staną tuż przy głównem wejściu, rektorat przy 
salach wielkich. A wydziały pojedyncze, które 
po raz pierwszy ze wszystkich dzielnic miasta 
z najodleglejszych nieraz miejsc razem w jedno
IV k M n  n* v, i°**l, Ł.,biorą’ P°d,iel(t 8i« calami wykładu po koleżeńsku w ten sposób, że medyoy
o ie ^ w sa i^ n ł *brły,dło P,art8ni > prawnicy iewe

zatrzymuje chore z drobnemi dziećmi. Jeż dawniej 
oodnosaouo w tym dzienniku skargę na tsgo tyrana 
najniższej kategoryi, od którego jednak nie ma na 
ii. iseu apelacji da żsdnej władzy, chyba teiegrifsm 
do Warszawy, ale i wtedy frzrbł najmniej jedną dobę 
ijzefesć i stracić pieniądze zapocone za bilet na całą 
d lizą podróż, a iszęsto się zdaras, że taki bilet ku
piony* był w Warszawie przy wsiadaniu na pociąg. 
Osoby eh -ące t j ssyfeany tm knąć, iwracają dr. gę 
na Sosnowice, gd*!e ten sam pasport, który w Macz
kach nie wystarcza, uzoany jest za l galny.

— Obraz Matejki „Bitwa pod Grunwaldem" tak 
ostro krytykowany przez Niemców, a tak lekko trak
towany przez krytykę francuską, doczekał się w je- 
dnem z najznakomitszych pism angielskich w Ate
neum londyńakiem słusznej oceny, która nam od
słania prawdziwą przyc.ynę wynajdywania ujemnych 
stron tego obrazu przez Niemców, tego po wszystkie 
czasy nieubłaganie wrogi szezep dl* Słowian, których 
najpotężniejszym przedstawicielem wówczas byłafPolska. 
Oto co pisze Ateneum z dnia 5go czerwca, o tym 
ohrasie: „Straszliwa bitwa pod Grunwaldem Matejki 
z dzikim lasem postaci energicznych, pełnych na
miętności i niezwykłego wyrazu, przedstawia walkę 
Polaków z rycerzami teutońskimi Rycerze teutońscy 
tak tratujący pokolenia, które cywilizowali, jak Cezar 
u s p o k a j a ł  Gallię, zostali wówczas zmiażdżeni przez 
Nemezys. Rozszalały rysunek trzyma się motywów 
historycznych, a zmieszany ruch ściśniętych jeźdźców 
i pieszych, oręży, koni, sztandarów i rynsztunku wo
jennego, daje prawdziwe pojęcie o barbsrzyskiej walce. 
Rozdzielając ten chaos na pojedyncze części, widz 
nie może się oprzeć uwielbieniu dla siły i niezmiernej 
wyrazistości artysty, którego przepyszna brawura, 
nie okazała się niższą od zadania, na jakie się por
wał. Obraz jako całość jest chaosem, ale utwór to 
męzki i pełen dzielnej prawdy, różny pod tym wzglę
dem ód dekoracyjnego „Wjazdu Karola V* Makarta 
dzieła z tej samej katfgoryi*.

— T a r n ó w  7 lipca.
Nic ma drugiej dyecesyi w Galicyi, któraby wraz 

z siedzibą biskupa tyle przechodziła rozmaitych kolei 
co dyeeezya tarnowska. Od czasu jej założenia od 
1785 r. ustawicznie ją dzielono, umniejszano lub zno
szono Niedługo po jej erekcyi bo w 1807 r. znie
siono biskupstwo tarnowskie, Tarnów przydzielono do 
dyecezyi przemyskiej, a dawne cyrkuły Sandeoki, Bo
cheński i Wadowicki, składające dyeeezyę tarnowską, 
włączono do dyecesyi krakowskiej. Po utworzeniu dye- 
eezyi tynieckiej znów Tarnów do niej został przyłą
czony, a ponieważ Tyniec okazał się niestóiowny na 
siedzioę biskupa, dla tego j-rzeniesiono biskupstwo 
z Tjńaa do Bichni; dopiero w 1825 r. powstała na 
njwo dyeeezya tarnowska i Tarnów znów stał się 
siedzibą biskupa. Przez lat 3 2 zagrażało nowe nie
bezpieczeństwo dyec-zyi tarnowskiej, bo przez lat tyle 
toczyły się układy między rządem a Stolicą Apostol
ską, czy dyeeezya tarnowska nu być zniesiona i do 
krakowskiej dyecezyi przyłączona, czy też tylio nie
które dekanaty od niej oderwane, mają być wcielone 
do dyecezyi krakowskiej. O ty< h układach dobrze wie
dzieli obywatele tarnowscy, dla tego sprawy tej nie 
zaniedbywali, zanosili oni prośby, przedstawienia do 
Stolicy Apostolskiej, do Monarchy i do swego Bisku
pa i ich zabiegi pożądany odniosły skutek, bo Tar
nów nadal siedzibą biskupa pozostał i od dyecezyi 
tarnowskiej cdłączor.o tylko 5 dekanatów całych z 26 
kościołami z innych dek-natów odstąpionych dyece
zyi krakowskiej, co obywatele tarnowscy mile przy
jęli i ten rozdział radośnie powitali, bo byli na ta
kowy przygotowani. W tych dniach dziekani i inni 
duchowni z 6 dekanatów odstąpionych dyecezyi kra
kowskiej przybyli licznie do swego biskupa i złożyli 
mu dzięki za jego pełne trudów i poświęceń 28 letnie 
pasterzowanie. Trudne zaiste było nie nronić łzy, 
kiedy po pięknem przemówieniu pożegnalnem jednego 
z księży dziekanów, po rsz ostatni ci reprezentanci 
dekanalni rozstawali się ze swym pasterzem i po rza 
ostatni go żegnali. Jedna nas tylko sprawa niepokoi, 
której załatwienia oczekujemy z dnia na dzień. Jest 
nią obsadteaie dwóch wakujących kanonij. Jak sły
chać, X. Biskup proponował na tę godność X. Leśne
go, kanonika honorowego i X. Gondka. Obadwaj bar
dzo godni, kościołowi i krajowi wiele# zasłużeni mę
żowie. Pierwszy jako dziekan, kapłan pełen zasług 
dla kościoła. Drugi X. Gondek, kapłan obszernej wie- 
dzy i gruntownej nauki, znany z swych licznych prac 
literackich. Wszyscy pragną, żeby obsadzenie waku
jących posad jak najprędzej nastąpiło; w skutek bo
wiem nitf rtannych okoliczneś.i, stale kanoników są 
d pewnrgi czasu prawie puste, a ludn ść sądzi, iż 

aa łdstspisuiem eręści dyecezyi, może być i kapituła 
•niesioną. Temu fałszywemu mniemaniu, niepokojące
mu serca katolików, zapjbi da łatwo meże obsadze
nie opróżnionych kanonij.

- Na mory telegraficznego upoważnienia Ministra 
świecenia podaie krajowa Rada szkolna wiadomość 

że gdy gmina K-: łomy;a dopełniła zobowiązań przyję
tych względem tamtejszego wyższego gimnazym real- 
nego, przeto zarządzone stopniowe zwinięcie czterech 
wyższych Łlss tego gimnazjum nchylonem zostiło. 
Wskutek tego odwołano postanowienie co do zam
knięcia Vej klasy kołomyjskiego gimnasyum z po
czątkiem następnego roku szkolnego.

■ Wczoraj stracono we Lwowie dwóch ułanów, 
trzeci Budź, który nie przyznał się do udziału w za
mordowaniu podofioera, został ułaskawiony i będzie 
na nowo sądzony.

°  r - « —  V "  j  i m a  _  _  ____

« e le ń , ratuaaowgo ogrodu) teolodzy będą o piętro 
wyżej — a pozostało sąle (wszystkich razem sal

jest 46, obejmująeyeh 6000 słuehaeay) oddane 
| zostaną filozofitznomu wydziałowi. Obecnie wi- 

81 gmaeh w róinyeh jego stronach w różnem 
stadium rozwoju. Biblioteka, która zajmie tylną 
część czworoboku, jest może najpiękniejszą je- 
dnohtą ezęśsią budowy i przedstawia się jako

prze8trBeni> »ogąeej objąć 
320,000 tomów i ezterystu ezytająeyeh. Gdy sobie 
ją  pomyślimy wykończoną i ozdobioną szeregiem 
fresków i płaskorzeźb, poważną stylem i eizzą, 
sądzimy, iż będzie to godny i stosowny przybytek
bi°w£!“ £ia#7i \ Pr‘ «7 <tooha, ezego o teraźniejszej 
bibliotece powiedzieć nie można.

Z jednego z ośmiu boeznyeh dziedzińców, po 
którego ściana- h już pnie się plastyka gzymsów, 
i sgrafiito wdsięeznym przebiega freskiem, z po
między najdalej w wykończeniu posuniętych mu
rów wychodzimy bocznym na przestrzał prse- 

"Pomnego domku, owej „Bau- 
hutte* Uniwersytetu. Nieznaczna i mała to budo
wa obok sąsiedaiego kolosu; a jednak z nieś 
to wyszły i wychodzą wszelkie plany i ry sanki, 

1 F * 9e> których etłośeią ta świątynia 
P°d°bnym jest w tem ów mały domek 

° £ V iflh7*  kśny®h °batek trapperów pół 
* 6ry>ki’ ? kt6ry«h Później i w niedługim 

L B1t  miasta Zachodu./ iatki b*downie«yeh wysnuły szereg
S S lt i i te ś  • ^  M  dawHym Pla«a wojskowychuroczystości, a gdy te staną w eały* blasku kla-

syeznego majestatu barwy i linii, wówczas chsty
 V eiało j*ko rautowanie*.

Musi być rozebrane, gdy budowla stanie. Leez 
dotąd parę jeszcze upłynie lat.

Tymczasem w domu tym rueh i praca. W  na- 
eselnej pracowni nadbndowniczego br. Ferstle 
przychodzą przedsiębiorcy po zlecenia, kosztorysy
?hiw7n ł« T  T  W8fy8tk? obBiyśla naprzód, obra- 

« a1* ry1nj0 1 ttkład», na ścianach
iveh iairó»n J  -P- “° Pr*ekr°jÓT **kieów i innych najróżnorodniejszych rysunków.
cześć^"««hL T 7,,tki0*  T i6 ł t0 b« d se  wielka

a f & g t u t i i r s .
i S j E S O n  f łnU 1 rylea dotknięciem f  * * , yeh Ż7W% ożyć formą, by jej p. N. nie ww-- 7 V " ' » r Ibr‘1 ’- AS S-F»“ g« « •  «tate.m l6 p. J  

5 ^ k« ^ a } bladej z im n^zeeJyw S Sć

™  m -ta v S . P n r f a d .  jednak i h 'S r i U ,

dueh naszego społeczeństwa i czasu pocznie myśl 
swą i gmaehsm o liniaeh harmonijnych wyrażać. 
A żeśmy wszysey Auteuszami, czerpiącymi siłę
i zdrowie z ziemi naszej ojczystej, a tem samem 
dłużnikami tejże, pozwala* sobie więc wyrazić 
nadzieję, że i ci rodacy o tak wybitnych talen
tach, nie pominą kiedyś sposobnośei odsłużenia 
się ojczystej ziemi.

Lecz gdy to piszę, promienie lipcowego słoń- 
i, które miód^rabi słodkim, a człowieka goryeząca

napawa, zaglądają tak bystro i dokuczliwie do 
pokoju, iż znów przychodzi 
jąaa i starannie odp*ęduana,
z eałą świetnością stoliey 

’ '  ikieh

lyśl, upornie wraea- 
myśl pożegnania się

„  _iyśl ueieezki w zielo-
ne góry, zkąd ry@erskieh zamków ruiny dumnie 
w oddal spoglądają, gdiie zato niema giełdy, u- 
pału, kurzu i drzew bez liścia — gdzie tramway 
ora; 7»on* nad pshem, Reamur nie wskazuje 
^  oj gdzie chemia nie służy jeszcze do wytworu 
sztucznego mleka, pieezenia sztucznego ehleba 
* Tytwar“ nI* sztueznego powietrza, gozie niema 
żaduyeh dobrodziejstw eywilizaeyi, a są wszystkie 
dobrodziejstwa natury.
, ^  *®tom — w świat. Bo Wiedeń w ty *  mie-

8 ^8m ak M dny, jak Kraków — przez rok cały.



K ata  Oszczędności w  Krakowie.

i

Stan wkładek dnia 3 lgo  main
1880 roku w ynosił ah’. 6,452,399 o.

Od 1 do 30 czerwca 1880 r.
dr. 421,420 o.

36

48

Nowy p’-eaes teatrów warszawskich pan Wde- 
wołolzki napisał operę, która pedobno będzie wysta
wiony w sezonie zimowym w oporze warszawskiej 
Występy pana Ryrhtra na tsrat-j z=j 8Ceni”, które 
roipoosną s'ę̂  w dnin 26 b m. bndzą p'wsee^ne 
zajmie w dziennikach i n publiczności. Z-aWmfty 
ar'yita opróez dawnych swoich ról jak L w ia h k i, i *ło*ono 
Wu‘att*k, Cześnih wystąpi w Fonu BenocU 
Ubop eey bogaty (Fredry syna) i w Dniu 6. Zofii,

Wczoraj rano pułkownik rosyjski, MazarsM 
Dobltow rzucił się w Gastein w nurty wodospadu.
Zwłok nie znaleziono.

Courrier de S'-n Francisco donosi, *e obywa-1 W fe«f e i i  8 lipca
teł francuski Jean Ped^laborde i panna Ma’qnita Ame-1 A „ . . , . . .  ,
stoy rodem z Kalifornii, oddawna powzięli zamiar po- l  5? “ T  g?WISvU Ś " "
łączenia się Ślubem małżeńskim, ale im stała w d r ° | 3 4  7 5 sb  transakcji; not. nomin. bez zmiany
dze niepokonana przeszkoda. Narzeczona niemiała bo-1 p  e s 2 (' 7

Razem 6,876,719 c. 84
zwrócono  ..................... złr. 286,068 0 . 08

Stan wkładek dnia 30 czerwea 
1880 ro k u .............................. złr. 6,590,651 o. 78

kapłańską, zmniza mię wdtó się. Freycinet od 
rz«lł, iż r*ąd będzie jednakowo postępował wo
bec wssystkirh zakonów. Inaea^j działań było- 
by niesarawieddwośdą. Nnaeyusz odpowiedział: 
W  takim razie m m  rozkaz zerwań sasanki 
« rządem francuski* i eeaekaję odwołania mois 
W sobstę Mają być dekreta wykonane pod wzglę

ram aut?ntycinośai. Partykularne dąśnoś-ii nie 
który eh moearatw^ mogły były rzeczy wiśaie iat® 
nieć, faktem jest jednak, że w taj ehwili zacho-

’Wiem jeszcze lat 15tu, jak  tego wymaga ustawa fran-1_ 1 Ł' 1 33*75 4*75 złr.— W r o c ła w ,
suska i kalifornijska. Wszelkiń kroki czynione do I W miej8®n 62 '90. mrb* iądsno , na lipiec
łonsula i władz kościelnych zostały bezowocnemi,I „» aE0-, S z c z e c i n ,  7go lipca: w miej-
& im stary sędzia podał legalny ale szczególny spo-1 s?u . mjk., na lipiec-sierpień 63*— mrk., na 
s<b przecięcia węzła gordyjskiego. Istnieje bowiem j SIerpień_^ rzesień 62*30 mrk., na wrzesień-pażdz. 57*40 
urtawa uznana przez wszystkie narody, nadająca k a - jm r ,', T  . r .J n ’ S° h'pca: w miejscu 64*50 mrk., 
pitmom okrętu bezwzględne prawo życia i śmierci Ina ’PI0e-3ierP!eń 63’ Omrk., na sierp.-wrzesień 62*70 
na okręcie i łączenia ślubem małżeńskim. Pomysł ™r k > na wrzesifń-paźdz. 57-90 mrk.— P a r y ż ,  7go 
ten zoBtał natychmiast przyjęty, stary sędzia wziął I / ? Ca: na ên. miesi%° 83* frk., na sierpień 62’75 
na siebie wszystkie szczegóły i w d. 16 kwietnia oj ’ n* wr*e3ieó-grndz. 58’50 frk., na styczeń-kwieoień
godzinie lszej popołudniu wypłynął parowieo »N ep-| ***’
tun“ z kapitanem Randell odą siłą pary z zatoki| M a f ta . Wiedeń, 8go lipca: za 100 kilo z dworca 
8»n Francisco na pełne morze z promieniejącymi r a - |a e*em 18*50—18’75 złr.— T r y e s t ,  7go lipca: za 
doicią narzeczonymi na pokładzie. Slub odbył się na | kilo b*z cła 13*25 z łr .—  B re m a ,  7go lipca: 
moizu z zwykłą ceremonią i akt został wciągnięty za 50 kilo 9*80 mrk.— H am burg ,  7 lipca: w miej- 
w regestra okrętowe, poczem parowieo wesoło wrócił | scn B rb*» na łipiec 9*50 mrk, na sierpień-grudz. 
do San Francisco i wysadził na brzeg szczęśliwych l0 '_  mrk.— A n t w e r p ia .  7go lipca: za 100 kilo 
małżonków. 129*50 frk. — Nowy J o r k ,  7go lipca: za galonę

Teatr Letni. W sobotę dnia lOgo lipca: Na I 10’/* ct* P8P*> w F i l a d e l f i i  10,/» ct* PaP- 
dochód Romana Żelazowskiego opera narodowa w 3
aktach przez J. N. Eamińskiego, z muzyką K. Kur-1 T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
pińskiego: Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, — |z  d. 7-go lipca. —  W ie d e ń :  pszenica 11*— do 
Początek o godzinie wpół do ósmej. 112*— złr. żyto od 10*— do 10*40 złr.; okowita

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk I Pr. 10*000 liter procent od 34*50 do 34*75 złr. —

giel lońskiego (w Gollegium majus) zwiedzać można maj) 221*25; żyto —•*— ; spirytus loco 64*30, olej
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni-1rzepakowy 55*90  S z c z eo in :  pszenica —*—
syteckioh. I—.— 2;r . rzepik (Jesień) —•— złr. — P a r y ż *
„ w ^ Z0QIL rr!chllioJZn.o;przJe^ 8?or 0„w. 8Hachu Franci- mąki 159 kilogr. 62*75 złr.; olej rzepakowy 76*50 szkańskim otwarte oodzień od lOei do 6ej. Wstęp 20 o. od i • uninrfna • »i« w  i •osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. j * 5 spirytus tir. W ro c ła w :  pszenica

-  w  sobotę d. 10 lipca: ŚŚ. Amalii p. i Felicyty Z T 7  ^  g ° .z 7 siostrami jry tu s ------- złr.; kukurudza —*— złr.; K o l o n i a :
złr.

WlsMfi©ss#©óef ,
D . , I Koszta transportu za
Pośrednik polsko-angielski. Pod tym napisem wy- 2 Krakowa do Wiednia 

szła w Chicago (kraj Illinois w Ameryce) w drugiem do Wrocławia 1 markę 
wydaniu książka p. Władysława D y n i o w i o s a, wy- j Krakowa 96 ceat. 
dawcy tamecznej Gazety Polskiej, mieszcząca w sobie 
praktycznie nłożoną gramatykę angielską dla Pola
ków; obszerne, przystępnie ułożone przepisy pisowni 
i sposobu wyrażania brzmień angielskich, wreszcie 
słowniczek najpotrzebniejszych i najużywańszych wy
razów i rozmówek z podaniem sposobu wymawiania 
ich i przekładem na język polski. Książka ta napi-

1 0 0  kilo zboża wynoszą: 
1 złr. 3 cent., s Krakowa 
48 fenigów, ze Lwowa do

i e h , podcias którego tsrgnięto sier?aa god n oś'|skazani aa powitanie Eomusy, którzy do d. 14
.* n  « . . jjpB{4 b. r. ułaskawieni b»dą, mają byó uważani

sa amKestyonewaayeh*. Komisja w uzaeadnieafn
tśgo wniosku oświadczyła, iż wniosek B uerianaldzą  dyplomatyesne” wymiany sdań między saoear- 
o wyklnezenie z pod smurstyi skazanych za mor-1 -twami, rozpoczęte w zamiarze, ażeby n»c;s* na 
derstwo i podpalanie,nic da się wykonań; ponie-JTurcyg o beizwłoosao wykonanie nshwsł koafa- 
wsż ześ sonat esf* się praed słowem flamaestya“Jrency i odbył się z taką samą zgoduośeią mo- 

_  - w «r-. . 'iifseto wybrano słowo „ułiskawiesie* z ntstęp - 1  carstw, z jaką powzięte zostały postanowienia
dem Dominikanów. Przedtr iwieme to Gaulois jest jstw*mi smntstyi. Casssgnao pierwszy zabrał głos I kotLrensyi.
aa pół prawdziwa a na pół smyśion®. |  *  I*bie i za izął od słów: Gabinet kapitulował

f.:ąd pokonany. ~
binet sprzeciwi* , , . ___ _

Według depeszy wczorajszej ze Lwowa Sejm Item al»gł parciu radykalistów. Gabinet — mówii 
wybrał denutaoją, która ma zaprosić NPana, aby J dalej Casssguae — został pobity także, żądają* 
odwiedził Galisyę. Jest to mylne doniesienie, gdrżjłupełaej aanestyi i potem prayłąszył się doi L w ó w  9 lipca. (pryw.) Minister D u n a j e w -  
Sejm wybrał tylko deputacyę, która w czasie po I wniosku Labfcha, a następnie Bnzeriana. Nigdy p k i  jest dziś obecnym na Sejmie. M a d e y s k i
bytu NPana w Galicji ma zanieść prośbę, aby I nie widziano tak giętkiego rządu; siedzi on tam I wniósł nowellę do ustawy o_ zniesieniu propina-
zamek krakowski na Wawelu na rezydencją mo-loobity i upokorzosy. Pewien radykalista izsk ł : Icyi. Sejm odesłał do komisyi wniosek M a j e r a  
narsią przeznaczyć raczył. S^jm nie mógł sapra-1 Należy pochlebiać miłcśei własnej senatu, senat I w sprawach szpitalnych krakowskich. Ustawa dro- 

Naj. Pana, który już zapowiedział swo^ą I jednak ma ttk ie same prawa, jak Isba; aate® I i?owa spadła z porządku dziennego. Prowadzi s.ę

sokoaany Było to przypomnieniem, że ga I .
sprzeciwiał s ę początkowo amnestyi, a p« I O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u .1 o ml nAWAin mmiiwlrmlfaf Aww A JL_i i I ^  *

za-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

sina, jak autor mówi, dla Polaków przybywających 
do Ameryki, moie posłużyć jako praktyesny podrę-.. . , „  - ,  Praktyczny podrę- Wmryi 7 lipca. T .ybsnał Sekwany zajmował

« r “ ya‘kio^ .  którzy uczą się po an- się i t i ś  sprawą klasztorną. Seu&tor B i r i g n a n  
rn‘ *m ja .°n z j e  0Ba 35 centów, eo zna-1 jezuita G u i l  h e r m y ,  jako członkowie stowarzy- 

_  °*v" *us {szenia Saint Germain, będąeego właścicielom bu-
__ Dyrektor myzyki kościelnej w Pradze F. 2 .1 dynków przy rne de Serrcs żądali oddania im 

Sknhersky wydał świeżo nakładem księgarni Fr. A. I własności. Obrońca rządu dowodził, że dekret 
Urbanka uroczystą mszę na mieszane chóry, z towa-1 * d. 29 mr-rca nie narusza prawa własności; wła- 
rzyszeniem organów lub orkiestry. Kompozycya ta | sność n&byią * ostała jak kaids inna pod zastrze-
nap:saną została na zaślubiny eńsarzewicza Rudolfa I żeniem przestrzegania ustaw krajowych. Prefekt
z księżniczką Stefanią. j policji nledozwolił tylko, aby zgromadzenie nie-

— Wyszedł Nr. 5 Viestnika bibliografiekiego I ̂ P01|7ażnione przez rsąd , mogło używać kapli-
wydawanego przez księgarza Urbanka w Pradze i za-1 * mieszkaniu w domu przez siebie zajmo-
wiera spis dzieł czeskich, które opuściły prasę w mie-11raBym* Akta administracyjne nie podlegają ja- 
siącu maju. Iryzdykcyi sądów. Obrońea Jesnitów P a l  a te  u f

naznaczył stanowisko rządu jako chęć przessko- 
|daenią wymiarowi sprawiedliwości. A jednak sam

e o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i p r z m ^  S T S j S S S S f S

W fe ^ e A  8  lipca.

ezęśeićj się tu objawia niż z po
wodu amnestyi. Ustawy przeciw Jezuitom lubo 
nie zniesione, nie obowiązują jednak, gdyż inne

Na drisiejszy ta rg  dowieziono cieląt 3161, zabitych f  ^  , Pr,6C ;nośe<*

ciznę galicyjską 36 do 38 4  i  złr* w eJerskaT^do j ,Ż8^ e^  "W% * cdnoś<5  rcli- Dzienniki prawint? ka L  r J . 7  •’ 5U do I dza, że senat nie zmieni uchwały swojej.
I niżająeej swą godność roli. Dzienniki prawicy są

64 złr. sa ICO kilo żywej wagi.
K* wczorąjszym tar*, a konlumacyjnytn płacono za 

woły 50 do 52, 54 złr.; jedną partę ciężkich, oso
bliwszych, za parę 450 zir.

J  W. Amirovnas £  K. Boheh
Cafe Stierb&ek.

P a r y ż  8  lipca. Gaulois donosi, że dekreta 
marcowe wejdą w wykonanie pod względem wszy
stkich zakonów d. 10 lipet. N u n c j u s z  oświad
czył ministrowi P r e y e i n e t ,  że Stoliea apostol
ska unika wszelkiego wdania

upragnioną dla nas bytność w kraju nasnym. i logika wymaga, aby rząd pobity w sen&eie abdy-1  obszerna dyskusja o kopytkowem.
Powinssować tjlko możemy ze wszech miar odpo-| kował. A jednak mimo wszystkich porażek, rząd j P i s r y ź  9 lipca. Doniesienia petersburskie 

wiedniega wyboru członków rzeczonej deputacyi. I pozostał. Trzeba więc albo znieść senat, albo u-1 przeczają formalnie, aby Rosya ofiarowała inter- 
Naleźnem tu było miejsce dla dostojnika kośeioł*, I shwały jego szanować! I wencyę swoją w celu wykonania uchwał traktatu
który tak zacnie reprezentuje Ruś galicyjską! Kazimierz Pćricr chce uważać uchwałę senacką I berlińskiego; Rosya nie zamierzała odłączać się 
i steruje cerkwią unicką. Obok marszałka kra-1 za wniosek. Stąd powstał spór międsy eiłonkiem I pd . innych gabinetów przy rozważeniu kroków, 
ju zajmie tam miejsce prezes Koła polskiego i I środka Ribot a Gambettą, esy wniosek Pć dera I jakie mają być ewentualnie przedsięwziętemi. W se- 
prezydent miasta Krakowa, s  uzupełnia ten skład I » a  być wzięty pod głosowanie. G&mbetta ro z - |naci0  zdała sprawę komisya o wniosku D u f a u r a  
dwóah posłów o historycznych imionach. I pr&wls jak  deputowany, nie jak prezes. Ribot I pod względem prawa stowarzyszeń i zaleca wzię-

Prace w komisjach zwłaszcza budżetowej mają I wzywa wśród wrzawy Freyaineta, &by objawił I cj e g° pod rozwagę, gdyż naznacza on postęp 
postępować z pospiechem pary. Dr Zyblikiewicz, I zdanie rządu. Minister cświadeza: Położenia rzą-1 liberalny w prawodawstwie. Senat uznał nagłość 
który od wielu lat bywał zawsze ogólnym spra-ldu w tej kwestyi jest proite i jasna. Rząd prs-1 obrad projektu ustawy amnestyjnej wniesionego 
wozdaweą budżetowym, w tym roku zrzekł się I gnie zupełnej amnestyi. Senat odrzucił takową, I przez Freycineta i przekazał go komisyi, która 
tego zadania, niezgadzając się na niektóre działy I jak niemniej wniosek Labich^, na który rząd I natychmiast zebrała się dla narady, 
wniosków ’Wydziału. Irgsdzil się. Rsąd był przeciwnym wnioskowi Bo-1 L o n d y m  9 lipca. W Izbie wyższej złożył hr.

Do Sejmów zamkniętych przybywają dziś S ijm lseriaa?; dla tego jednak głosowałby za nfm, aby { G r a n v i l l e  oświadczenie odpowiednie oświadcze- 
Styryjski, Szlązki i Górnosustrjacki, które ukoń-lnio odrzucić całkowicie ustawy i zaspokoić pe-Jniu Gladstona i położył na to nacisk, że wszyst- 
ezyły swoją prasę. Dziś lub jutro spodziewają I wne rachuby, iżby ustawa mogła wrócić do Izby. I kie mocarstwa mają uczucie zgodne i należy słu- 
się zamknięcia także Sejmu czeskiego, tak iż i iżby zanieść pole dla porozumienia się® bu D b l 8™ 6  spodziewać się, że Porta nie będzie uchwały 
bardzo wątpliwą jest rzeczą, aby kwestya równo-1 i zaspokoić wszelkie uczucie, jakie wywołał* I ich lekceważyła. Co się tyczy umowy pod wzglę- 
uprawnienia językowego weszła na porządek dzień-1 myśl amnestyi. Lenglć przsmswia za supełnąjdem pieniężnym, Anglia starać się będzie o słu- 
ny. Marszałek Sejmu okaże wielki takt, jeżeli nie I amnestyą, gdyż ezęśsiowa byłaby niotprawiedii-1 szne uwzględnienie praw finansowych Turcji i 
wprowadzi sprawy wyśrubawanej przez dzienniki Iwą i samowolną. Książę de F iu so sn i-e , osłonek I sprawiedliwych roszczeń właścicieli ziemskich, 
do wielkiego znaczenia, a z całą świadomością, I prawicy, przemawia za amnestyą, gdyż położy IW Izbie niższej rzekł G l a d s t o n e ,  iż niepo- 
że tego znaczenia nie ma. Sejm, jest korporacją I ona koniec zapasom i znużonemu krajowi przy-i twierdza się porażka rosyjska w Chinach i nie 
zbyt poważną, aby brać pod rozwagę przedmiot, I wróci pokój, którego ten potrzebuje do prasy. wiarogodną. W przypadku wojny rząd prosić 
który tylko w dziennikach był wymyślonym to -1 Napoleoaista Mitchell również przemawia za ] będzie Rosyi, aby się razem porozumieć pod wzglę- 
matem de wywołania i podtrzymania rozdrażnię-1 *mae*tyą, jako aktem przebaczenia i dodaje, ż* jdem interesów angielskich na wodach chińskich, 
nia przeciw riądowi. I gdyby on i jego przyjaciele b*li u stera rządu,! L o n d y n  9 lipca. Izba niższa uchwaliła wczo-

Partya postępowa w Prusach jako zwolenniczka i głosowaliby za »mn«styą, gdjź pierwszym kro- jraj wieczór 255 głosami przeciw 199 wejść w szcze- 
zasady wolności handlu i przaraysłr rozpoczęła p iom  każdego Bona partego, gd/by wrócił do I gółowe obrady nad projektem ustawy tyczącej się 
>ardzo gorącą ag tacyę przeoś w rządowej fabryce I Tnilieries, byłaby amsestya. Na tem skończyły I wynagrodzenia dzierżawców irlandzkich oddalo- 

tytoniu w Strasiburgu, k*óra założyła w kflku I mę obrady 3 przystąpiono do głosowania. jnych przez właścicieli (tyczy się to wynagrodze-
miastaoh niemieckich składy swego wyrobu i znaj- J Wobec ustawy o amnestyi podajemy tu c y f r y  I nia za poczynione wkłady w gospodarstwo. Red ). 
dujsprkup.  Desutowany IL-gaiusz Richter po-1 urzędowe o liczbie osób mających korzystać z a - |W  ciągu obrad potwierdził Gladstone przy okla- 
wstajeprzeciw tej fabryce po pismach publicznych,!mnestvi. Wykluczonych było dotąd 805 osób, z tychIshach opozycyi ustąpienie lorda L a n d s d o w n e  
widsąc w niej pierwszy krok przygotowawczy doi jest 129 skazanych za morderstwa albo podpalania : | j flko podsekretarza stanu spraw irlandzkich, który, 
zaprowadzenia w Niemcsech menopolu rządowego i lecz wiele z tych osób było skazanych zaocznie u-j jak mówią usuwa się z powodu właśnie rzeczo
na tytoń, przez oswajanie publiczności z ideą ft- szedłszy za granicę. Nń 805 sk»zanych tylko 2961 oej ustawy. Daily News wnosi z wczorajszych

nie było poprzednio karanych, a 509 było karanych j oświadczeń rządu, że ten spodziewa się zada wal- 
już dawniej za pospolite zbrodnie. Na 805 wyklnezo jniającego załatwienia trudności obecnych, 
nych, 262 skazanych było zaocznie. Ze skazanych, I L o n d y n  9 lipca. W Izbie niższej oświadczył 
rzeczywiście uwięzionych, 47 skazanych jest d o j D l a d s t o n e ,  iż polityka angielska nieprzerwanie 
robót i przebywa na wyspie Nou albo w Gnjannie. i ku temu jest skierowana, aby żądać wykonania 
Wszyscy ci nie brali żadnego ndziału w wypad- j traktatu berlińskiego w zgodzie z mocarstwami 
kach politycznych, lecz podczas Komuny popeł-1 europejskiemi. Uchwała konferencyi nie została 
niałi zbrodnie, licząc na bezkarność; w tej liczbie I jeszcze formalnie wręczoną Porcie, ale mocarstwa 
9 kobiet skazanych za kradzieże, podpalenie, za I mniemały, że skoroby rzeczywista zgodność za- 
udział w mordowaniu zakładników siedzą w wię- j chodziła, Porta postąpiłaby rozumnie, gdyby idąc 
zienin w Anberive. Iza radą ich przyjęła ich uchwałę. Ani słuszność

Dzienniki rumuńskie najmują się t e r u  zała-[ani poważanie Porty nie pozwalają przypuszczać, 
twieniem pomyślaem sprawy Arab T&bii. W FresstsjR  ta opierać się będzie jednogłośnej uchwale mo- 
rumuńskiej prsedstawia minister Baer es su w bar- j carstw.
dze logienny sposób e ły przebieg tej sprawy,! L o n d y n  9 lipca. Depesze prywatne s P e -  
wykasuje korzyści, jakie dla Rumunii wynikają ( k i n u  z d. 22 czerwca donoszą: Czungu został 
z ostatecznego jej rezultatu i wyraża wdzięezaość J ułaskawiony na dowód, iż Chiny nie chcą obra- 
dla Austro-Węgier za tak pomyślne załatwienie {żać godności Rosyi i pragną utrzymać stosunki 
jej. Natomiast przebija z wszystkich publikaeyj J przyjacielskie. (Czungu skazany został na śmierć 
rumuńskich wyraźna nienawiść do Rosyi, która!za podpisanie traktatu z Rosyą o Kuldżę. Red.) 
nietylk© sprawę tę  na niekorayść Rumunii obról
eić chciała, ale i w każdej innej kwesty! stawa | K m m .  — Wiedeń 9 -go lipca i  g sis , SO a

się w wewnętrsne
sprawy psństwa. W  kwestyi dekretów rzekł nun- , v __ _ „ ________ w » wmu.
eyasz, zachowałem się neutralnie, ale wykonanie Isków Libicka i Bazeriana ułożonej: ,W ezy sy

bryk rządowych, jako zdolnych dostarczać lepsse 
go towaru niż przemysł prywatny. W  Niemczech 
południowych zbierają petyoye i odbywają zgro
madzenia przeciw prowadzeniu fabryk na rzecz 
skarbu publicznego z uszczerbkiem przemysłu pry
watnego a nie dodają, że z korzyścią dla kon
sumentów. Nordd. allg. Ztg ogłisza adres z Al- 
tony do kanclerza, opstrsoay 1014 podpisami, pro
szący o wcielenie Altony do obrębu cłowego nie
mieckiego bez wcielenia przedmieścia hamburskie- 
go St. Pauli. Obie te sprawy wskazują walkę na 
polu wolno-handlowcm, która przybiera charakter 
polityczny przsz to, iż opozycja używa jej prze- 
oiw polityce kanclerza.

Jedną z prsyczyn wniesienia nowej ustawy ko
ścielnej pruskiej art. 4go względem powrotu bi
skupów ma być i ta, ia  nadchodzi shwila po
święcenia katedry w Kolonii, z którą się wiąże 
tradycja jedności niemieckiej. Oasarz miał być 
obecny temu obchodowi, jak był obecnym nie
gdyś brat jego Fryderyk Wilhelm IV, gdy roz
poczynano budowę taj przed wiekami rozpoczę
tej katedry. Ale bez arcybiskupa Kolońskiego 
żaden biskup nie podejmie się święcić kościoła 
arehikatedrainego. Dla tego obchód ten musi być 
wstrzymanym.

W  obozie aoeyalistów niemieckich wyszły na 
jaw jakieś sprawki nieczyste. Od dawna chcieli 
flceyaliśei wykluczyć z koła swego deputowanego 
Hasselmanna, który domagał się, aby braki w ka
sach sądownie sprawdzić. Teraz Hasselmann ogła
sza w Lubece niejakie szczegóły o posadach do- 
»rze p łłtsysh bez żadnego Obowiązku, o kradzie

żach w kasie związkowej i o beskaraośel sprawców.
Wczoraj już przyniósł telegram uchwalę fran

cuskiej Izby deputowanych zapadłą d. 7  b. m. 
w sprawie amnestyi. Obszerniejsze sprawozdania 
telegrafawane, z których tu korsystamy, aaoeehe- 
waae są stronniczością w duehu rządowym, dają 
edaak poznać, iż posiedzenie, lubo krótko trwało, 
>yło burzliwe. Izba ushwaliła 321 głosami prze- 

eiw 150 artykuł o amnestyi w tej formie z waio-

po stronie bułgarskiej w nieprzyohylny dla Ru-1 pa Upite fapiesswa 72*90. — Seate  c w te u  
munii sposób. 173*70. — ufeta 87 95. — Losy z re £®f@

N ord.A llg . Ztg donesi, że termin wręczenia 1 3 3 — Ahsy® Banku Narodowego 825 
noty zbiorowej w Konstantynopolu wyznaczonyJAkeye ksedylaw* 281*50. ~  Londyn 117*65 
na dzień !6 b. m., z czego wynika, że wszelkie @reb?iS —• . . .  Napoleony 9 35—  -  
wieści, jskoby Turcya dała odmowną odpowiedź 181*60. — Leny a rak* 1884 174*—. — Akey* 
i skntkiea tego, różne mocarstwa w różny spc-lkoioi Karola Ludwika 28150. — i ł m  
Bób zmuszać ją do tego zamierzają, są, eo nsj- J Łwswsk^OaoHiowieekiej 168 —. — Akeye koloi 
mraej, praedwezesne. J:śli zgoda mocarstw, jaka j W|g . półB.-WBchoda« 148 50* — Anglo-Bank 135 50. 
się okazała w konferencyi, zdolną była zaimpc-1 OMigaeyo indemn. galia. 97*60. — Losy erem. 
nowsc Turnyi, szerzone wiadomośrf mogą ją  tył- węgierskie 114*75. — Akoye kolei Eouroko-Bog. 
ko Bisprowadzać na możliwość nie równego sapa-J131 50. — Akeye kolei pć!n.-zaeh. auste. 175 — 
trywMia się zaoearstw na stoeownośó środków 19% L M j  zast. hipotecme 102*40. — Marki 57 75
przymusowych 1 ukrzepić w niej na nowo duchajUmMo 124 87. - -  - -----
oporu.

Względem obiegających po dziennikach wieśd 
o osym jm  udziale wojskowym, jaki Rosya za- 
raiera# wsiąść w oddania Greeyi przysądsonych 
jej uchwałą kosfarencyi części Epiru i Tesalii, 
twierdsenia i zaprzeczenia równoważą się prawie, 
a tak jedae jak drugie starają się okryć pozo-

Listy zasta, gali*. Zakładu
I kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienia giełdy? stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni KlobmhowsM.

I I

E s r a i  p ie n ię d z y  i  p a p ie r ó w  p n b l
KwwfeAw 9 lipca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . , . .
Rubel srebrny obrączkow y...........................
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ........................................................ ....
20 frankówka................... ....
Imperyal w a ż n y ........................
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . . . .  \
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i  obligi.
6£  pożyczka krajowa galicyjska .
ODligaoye indemnizacyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt ziemsk. 
oyt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6% listy zastawne Banku hipot. .

listy dłużne galic. zakł. włość. . . ^  „
» f c *  zas*- 6* a* kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
I* ““ty za*t. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

z* 3* 1st, banknot, za 100 złr. w. a. 
hsty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
75» «“ ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a.
4* listy’’zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
2* Jwty zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
0% hsty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4?» listy^likwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akeye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej ,  200
Akoye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. ” 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ...................................... ....
Losy miasta Stanisławowa............................
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124 25 
1 60 

57 25 
5 50 
9 32 
9 55 

|  100 - -  
|  99 50

125 50 
1 72 

58 25 
5 62 
9 42 
9 66 

100 —

100 —
97 — 
80 25
98 -  

102 -  
102 —

102 —
98 50 
92 25
99 25

103 25
104 —

94 - 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50
103 —
97 — g.
97
98 252 
8 5 - |

106 — 
99 - § -  
99 —S 
99 502 
86 50 g

280 — 
165 — 
296 —

282 — 
167 — 
304 -

— —« --- -—
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H
W 20 75 

27 -

W ie d e A  8 lipca.
ObUgi długu państwa.

€V»jt Henta p a p ie ro w a ...................
4 ll%it Renta s r e b r n a .......................
4̂ 5 Kenta złota .  .......................
37iS Losy z roku 1854 po 250 złr.. 
£  „ „ 1860 „ 500 „
4*  ,  ,  1860 ,  100 ,

* * l f e f  "  ^Kn *» * L884 B 50 B
Losy Como-Renten . . . .  
Obligi indemnizacyjne.

Gscskic  ......................... 10* podai
Bukowińskie. , . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-Austryackie 
Wyższo-Aus&yaokie .
S z lą z k ie ...................
Styryjskie...................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . ” B
5yt Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6H Renta węgierska z ł o t a ..................

» • n (z® Ostbahn.)
Akcye bankowe.

Anglo-austryaokicgo Banku . 
Boaen-Credit węgierskie . .

austiyackie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

węgierskie . .
D epbsiteń-B ank...................
Eseompt-Gesell. niź.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.) 
Unionbank

n
»

!?

i

120 złr. 
140 „ 
80 . 

160 ” 
200 „ 
200 ,  
500 .

600
100
140
100

Verkehrsbank ogólny .
Wied. Bankyerein . .

A kcye kolei.
ĄJhrMhU.................  200 złr. bez <
AlfSld-Fiume . , , , 800 ,  Cyd

pi&eą żfdąjf

72 60
73 55 
87 45

122 —

133 25
134 50 
173 50 
172 50

104 50
96 50
97 50 

103 50
105 50 
102 50

72 75
73 70 
87 60

123 
133 75 
135 -  
174 -  
173 -  
29

103 50
93 50
94 80 
94 80

126 50 
109 60 
87 75

13.3

206 50 
278 SO 
263 25

790 —

827 — 
109 80 
130 — 
136

97 50 
97 80 

104 50 
106 —

104 50
94
95 30 
95 30

126 75 
109 75 
88 -

133 25

207 50 
279 20 
263 50

800 -

829 
0 20 

130 50 
136 25

72 75 73 50 
158 50159 -

Donau-Dampfisoh.-Ges.. 525 złr. 5jź
Elżbiety  .......................210 „ »
Linz-Budweis . . . .  200 „ *
Salzburg-Tyrol. . . 200 * *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ B
Franciszka Józefa . . 200 » „
Gal. Karola Ludwika . 210 * „
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ *

» n Lit- B. 200 „ n
R udolfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ ,
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
SSdbbahn (Lombardy) . 200 » M
Theissbahn (Cisańska) . 200 n 0
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ '

B Nord-Ost . . , 200 „ .
„ Westb. Stahlw. s 200 „ n

Listy zastawne.
6?<?Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
5yi Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ * papier. 33 lat
eft Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7j< Listy dłużne Włośd. „ 20 lat
6?ś Towarzystwa kred. „ 36 lat
5V,?< » „ „ złote 36 lat
4yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

B „ v v nowe 37 lat 
6?< „ Banku Hipot. lwow. . . .
dyl .  Banku Włośó. lwow. . . . 
byt Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5yt Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5V,jś Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5‘/tyt B Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..................... 300 złr. byt
Alf51d-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 , 200 ”
Donau - Dampfsch. 100 i 200 d r. 6yf 
Elżbiety . . . . . .  100 d r . 4 l/.yt

, Em. 1863 1. . 800 „

płacą żądajs*
572 - 574 -
190 5C 191 —

160 75 161 25
2450 2455

169 — 170 --
277 50 278 -
130 50 130 75
166 50 167 —
172 75 173 25
186 - 187 -
162 — 163 —
141 50 142 -
280 25 280 75
81 75 82 -

242 75 243 50
142 — 142 50
147 50 148 —
148 75 149 25

93 —
116 50 117 -
102 - 102 50
101 - ... —
106 50 — —
99 — 100 —
95 50 ____
92 - ------
98 70 99 10
98 70 99 10

102 50 102 75
101 75 102 75
103 70 103 85
101 50 102 -
101 50 102 -
99 75 — —

90 — 90 50
90 75 91 —
89 30 89 60

98 75 99 25
98 50 98 75

I
Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. iyt 

R Em. 1870 . . 200 -
„ Em. 1872 . . 200 .
„ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tarn. węg. ozęśó 300 „
Fordyn.-Nordb. mon. k. złr. 4V8?S

ff Wsi* Bi
„ Mor!-Szląz. linia 1871/72 ” byt 

poż. 14 milion, 1872
,  poż. 1876 r. 

Franc. Józefa Em. 1867 
» .  Em. 1873

Gal.-Kar.-Lud. I  Em.
■ » n  B 1867
n ti fU b 1871

Koszyoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

.  B n  „  1867
b b HI B 1868
» b IV b 1872

Nordwestb. austr. . . 
« B b Lit. B.
b  b  Em. 1874

R u d o lfa .......................
- Em. 1869 . .

Em. 1872 . . 
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfldbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

„ H Em. 
Nordost . . .

„ złotem 
Westbabn . . 

„ Em. 1874

100 ,
200 .
200 „
300 B
300 B
300 -
200 b
300 złr. Ł‘/,yt
300 zb. byt 
800 „
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr. .
200 złr. byt

200 ”
200 „
300 .
200 „
200 B
200 .

3*

Losy.

Węgierskie 
Tureckie .

100 „ 
100 , 
400 fr. 
100 d r.

płacą żądają
101 6C102 -
99 25 99 75

102 50 — 25
99 8C100 —

105 50 106 —
101 50 --
105 - 105 50
107 75 108 -
106 - - —
101 80 102 —
100 75 101 -
104 65 105 —
103 60 104 —
103 — 103 30
90 25 90 Eo
91 50 91 75
96 97 -
92 80 93 10
89 25 99 75

102 u; 102 50
100 30 100 80
118 s 119 -
97 25 97 75
95 30 95 8(
95 40 95 70

112 ^ _ —
84 30 84 60

175 50 _ —
121 75 122 25
112 20 1*2 -f0
*•8 50 _ —
86 75 87 25
83 25 84 75
85 25 87 75

104 — 104 25
90 - 90 25
88 75 89 50

112 — L12 40
118 50 119 -
114 — .14 25
14 ~ 14 50

177 -1177 50

C la ry ...........................................42 „
4yt Donan-Damp&ch. . , . 105 „
Inspruku..............................   20 B
Keglewicha...........................   10V9B
Krakowskie. . . . . . .  20 „
Ofńer (miasta udy). . . .  40 -
Palffy................................   . 42 „
R udolfa...................................... 10V,B
Sal ma. . . . . . . . .  42 B
Salzburgskie . . . . . .  20 B
St. Genois . . . . . . .  42 «
Stanisławowskie . . . . .  20 „
4 Tryesteńskis . . . .  105 B
4> B . . . .  50 B
Waldsteina.................................. 21 „
W indisohgratza........................ 21 ,

Waluty.
Dukaty w ażne......................................
20-frankówki
Imperyały ro sy jsk ie ............................
Funty sterl. an g ie lsk ie ................... ....
Listy tureckie złote
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Ruble papierowe za 1 0 0 ...................

"płacą

L w ó w  8 lipca. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.5 J I
byt Listy zast 

5$  * *

6*

hip.
Toiow. kred. ziem.

n n * • •
b b 37*letnie 

Banku bipot. gal. . 
włościań. gal.

byt Obligi indem. gal. 10yt Po dat. . . 
6yt „ pożyczki krajowej . . . ,

8 lipca.
4yt Listy zastawne H seryi . . , 

kupon ,
byt Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4j< Listy, likw idacyjne........................

kupca I

44 - 
105 50 
23 50 
16 — 
19 -  
41 -  
41 — 
18 -  
53 25 
22 -  
47 75 
25 50 

125 75 
62 50 
32 50 
89 50

5 54 
9 35* 
9 62 

11 76 
10 62 
57 70 
124 75

żądają

293 — 
98 15 
91 50 
98 15 

102 15 
101 50 
97 50 

101 -

rubljkop.

106 50 
24 50 
16 50 
20 -  
42 — 
41 50 
18 50 
54 — 
48 — 
23 • -

40 ■-

5 56 
9 36 
9 64 

11 81 
10 64 
57 80 
125 —

99 15 
92 50 
99 15 

103 15 
103 50 
98 50 

103 —

op,

99 75 
17

99 30 
22

P6  — 
041



11 Soboty 10 Lipc* lyBO*

W  prztc ią trn  14, dni w yjdzie  na
kład m J .  K .  Ż o p a n s k l e ^ o  
w P o z n a n i u :

S^aiek literacki i polityczny 
margrabiego Wielopolskiego

na k tó reto  dzieło zw raca się uw agę 
Szanow nej Publiczności. (1867-2-2) 

C ena 4  m arki.

Z m i a n a  l o k a l n i
D r u k a r n i a  znajdu jąca się do

tąd  w R ynku, w domu W go G m sseg o  
p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  n a  lilie©  
S z e w w k a  (dom W go H eggenber- 
g e ra  L . 2 2 8 f i  poleca się  Szan. P u b li
czności, ręcząc za sum ienne, szybk ie  
i gustow ne w ykonyw anie w szelkich 
robdt w zak res d ru k ars tw a  w chodzą
cych po cenach najp rzystępn ie jszych .

D ru k a rn ią  tę zaopatrzyłem  w dobór 
n a j p i ę k n i e j s z y c h  czcionek i we W B z e l -  
k ie  ga tunk i papieru. (1922-1-3)

A. K oziań ak i.

D o K antoru  mego poszukuję

praktykanta
w w ieku la t 14— 16. (1887)

A d o l f  S c h e r e r ,
w K rakow ie, ul. M iko ła jska  1. 450.

Po leca się  (1844-9 >

M  S0WOSC1
Leona Feintucha

W K R A K O W IE , 
w  Rynku głów., p rzy  wchodzi* 

w  ulicf Grodzką.

Uczeń

W  NIKPOŁOMICACH
3 mile od*Krakowa, Jo»4  d o  s p r z e d a 
nia d o m  z drzewa budowany, częścią 
murowany, o 5 pokojach, obszernej spi- 
4»mi i knobni, oraz piwnicy — do tego 
ogród częścią owocowy, częścią warzywny, 
a podpisanego właściciela apteki w miejscn. 

(1925 1-3) Jan Tichj/.

Zallad  Dautowo wychowawczy teńsk i

Eufemii Niesiołowskiej
ulica i. Jana Tj. 3 /2  obok pałacu 

księżnej Cecylii lubotnirakiej, 
jak dotąd tak i nadal poleca się względom 

Szan. Rodziców i Opiekunów. 
Udziela się tamże prócz nank szkolnych, 

języki: francuski, angielski, niemiecki, oraz 
muzyka i śpiew. Konwersacya ciągła z cu
dzoziemkami zostającemi w Zakładzie. — 
Szan. Rodzice życzący swe córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li
stownie lnb osobiście. Programy na żąda
nie przesyłane- (1465-7-12)

Kroplo żołądkowe
„ T l a r l s E e I l u

wy śmienicie działający środek we wszyst
kich słabościach żołądka i nieporównany 

przy braku apetytu, 
osłabieniu żołądka , 
cuchnącym oddechu, 
wzdęciach, kwaśnem 
odbijaniu się, kolkach, 
nieżycie żołądka, zga
dze, tworzeniu się ka
mieni i żwiru, nad- 
miarowem wydziela
niu śluzu, żółtaczce, 
obrzydzeniu i skłon
ności do wymiotów, 
bólu głowy (jeżli ta
kowy pochodzi z żo

łądka), kurczach żołądkowych, zatwardze- 
niach, przeładowaniu żołądka potrawami 
i napojami, robakom, cierpieniom śledzio- 

ny, wątroby i hemoroidom.
Cena flaszeczkl wraz z sposo

bem użycia 35  ct.
Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt. 

W. Redyk, A. Siedlecki; we LWOWIE 
Z. Rucker; w BUŁY apt. Reicherta spad
kobiercy; w BŁAŹOWY A. Rożejowski; 
w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H. 
Weiss; w JORDANOWIE Ed. Bachner- 
w LIPNIKU Aug. Fuchs; w MIELCU a ’ 
Pawlikowski; w NOWYMTARGU K. Laur; 
w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski; w 
STANI&ŁAWOWIE J. Macura; w TAR
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz; w TARNO 
WIE J. Reid; w WOJNICZU K. Nodzyń- 
ski; w ZAŁOŻCACH Br. Małkowski- w 
ŻYWCU A. Blumenthal. ’

Główny skład rozsyłkowy: 
apteka pod aniołem stróżem 
C . Rrady w Hromleryui  
(Kremsler). (1549-7-)

S C e s E  b ó l u
* * •*  w iliifk lw a B la ,

bej lekarstwprmeeskadująoyeh t r a wi e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
w a n i a z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu
p e ł n i e  nowó j  me t ody ,  doświadozonól 

w mexlioronyoh wypadkach
u pławy rury moczowftj,

tak ś w i e ż o  powstałe Jakotei bardzo za-
* n s e o v i ? * t , I r ł l w,Łe R e n t o w n i e  1 tisos SO ) a z y b k o
^  D r .  H a r t m a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, Stadt, Sełfergasse 11.

tak ie  wyrzuty skórne, zwężenia, 
up  ł a w y  U k o b i e t , niepłodność, b £dao£  
kfe un la w y ,  0 9 -  o r f a b l e n l e

. U - y !., y n , n U  1 wypalimia
M  I  1w * » « lW e « o  r o d . , -
)■ - Listownie takież same ordynowanie. Nai- 
śculejsz* d y s k r e o y ę  zapewnia, a l ekar -  
8 M śylan ie n a t y o h m i a s t  przesyła.

VI ki. gim. Św. Jaeka p-srnkuje 
lekcyj, reęsąe za tumienną pras!! 

wynagroditnie małe. Najaiabnytr uczniem podej- 
msjs aię w k-ótlrim rraai. d»< frantowną podata 
wo. Bliższa wiadomość: Bronisław Hirya R u* at. 
restante Kraków. (1S68-2-2)

Płaszcze, kalosze
i wszelkie wyroby j^umowe

poleca (1714-8-)

W ilh e lm  P e n *
W KRAKOWIE.

T o m a s z e w s c y
należąca d.i linii Tomai ewsVego, majora byłych 
-o jtk  po'Bkich, nCźniej an*trr»circh . zmarłego w 
Drzeezzowie pod Oa-ecfną w W. K». Poznali ikiam, 
raczą się zgłoaió pod adreaem A T. Nr. 100 noate 
reatante S t r c a ł k o w o  yia Poznań. (1856-2-2)

Dr. Vladysl. Szafer
osiad ł i p rak ty k u je  w  M i e l  C I I .

(1854-2-3)

S
(!)
(!)
C)
(!)
(!)
0

Świeżo opuściła  prasę b roszura  p. t.

napisał poseł Dr. Z y b l i k i e w ĉz*
8o, 67 str.

Cena 1 złr., z opłatuą p rzesy łk ą  pod opaską  1 J * % 5  cent. za  
nadesłaniem  pieniędzy przekazem  pocztowym.

Dochód ze sprzedaży przeznaczony n a  
pomnik Mickiewicza.

Do nabycia w Administracji „Czasu* w Krakowie.

K u l i a i b l .

wiśnie seroowe
imane w najlepezym g*tu~ku, codrisń <wi«śo z 
lpzewa zrywane, w  h o u y k a e h  po ł  lello
iryli 10 fant. ełow. rootyła poczfą z* nadezłaniem 
-ytko 9  s f r .  w .  a .  n a  fenaayb  B le llo  opł»-
tni* do wstyrtk eh z iacyj p- e to^yoh Auetryi-Wę- 

gi«r i całych Niemiec.
8 .  HI. Zelsel w Znojmle (Znaim).

Więka*. narty* jak najteniej wedle u-no-tfy. O n- 
nlH ua żądanie darmo l cpłatnie. (1686-25-30)

500 złr.
zapłacę temu, kto przy użyciu

Kothego wody zęby
po 35 c t . , kiedykolwiek dostanie bolu 
zębów, lnb komu z ust cuchnąć będzie. 

Jan Jeny Kotlie, 
nadworny dostawca w Berlinie 

S., Prinzenstrasse 85.
W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u p. 

J. Hammera. (1800-2-4)

OSTRZEŻENIE!!!
Filię moją (E. J. Winkler) w Wiednin 

zwinąłem wskutek zerwania kontraktu. — 
Winklera oskarżam w c. k. prokuratoryi 
z powodu OBzustwa i wymuszania. Obe
cnie wychwalana woda do zębów Rdslera 
jest naśladowaniem względnie fałszowa
niem mojego wyrobu.

Jan Jersy Ko the.

Liczne świadectwa najsłynniejszych 
lekarzy.

M edale z różnych wystaw.
Prze* 30 lat wypróbowana

woda anałerynowa do ust
D r .  J .  C f .  P o p p o ,

uadwdm. dentyity w Wiedniu, Stadt. Boguergaaie 2, 
lepna od wiiejłdćj innćj wody do zębów, jako pra
wdziwie zapobiegająca przeoiw chorobom zębów i 
net, przeoiw zepiucin i ochwierutaniu zębów, przy 
jemnega zapachu i imaku, wzmacnia dziąsła i iłu- 
ży jako niezrównany środek do czyezczenia zębów.

wielka flanka po złr. 1 cnt. 40, średnia po 1 złr., 
a mała po 50 c.

Poppa pasta anaterpowa da sębów
do ozyzzezeniawzmocnienia i utrzymania zębów, 
usunięcia niemiłój woni ł osadu zębowego. Cen* 

słoika szklannego 1 złr. 22 c.
Poppa aromalyoz. pasta do zębów
uznana oddawna jako najlepszy środek do p i e l ę ,  
f f n o w a n la  1 s t n y s u n l a  1 s ę b ó w .

Cena sztuki 35 c. (222 7-12)

Poppa roślinny proszek io zębów
czyści zęby, usuwa tak niemiły osad zębowy i wzma- 
cma połysk zębów pod względem białosoi i delika

tności. Cena pudełka 63 cnt.
p l o m b a  d o  s ę b ó w

do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów.
Aron. mydło ziołowe

do upiększenia i odświeżenia cery, wypróbowane 
pneciw wszelkim waczjatościom cery; w oryginał- 

nych paczkach po 30 c.
® w r V “  •*? * W*»C  1 Celem oehro- 

mema się pned I W i s o w a n l e w  zwraca się n- 
wagę Bzan. P a b U s s a o lo I ,  że n a  n i l  k a i -  
• le j  f l a s s k l  w o d y  a n a l e r y a o w e j  d o  wat
znajduje się znak ochronny ( U r n a ,  H l a e a  t  

M a t s r y s o w e )  tudzież, że każda fla- 
. “ opanroną jest jeszcze zewnętrznem opako

waniem, które w d o k ł a d n y m  d r a b a  w o d -  
njn“  o r ł »  psanatwm  i f lrim ę  p o h a a m je .
?kł*my ^ ° i c? Pr ,PM»t5w utrzymują w KRAKOWU 

^  a ^ h isra jsb  aptek., A. Sie
1̂  I P l ,  Baru eh, Górecki, W. Jahn, J. Za-

pod aipviu cny
om Kf. Jabłonowskiego; i 

Ulaki aptek.; we LWOWTH 
ducker, * ~  
uowski

pteko we LWOWU pp. Kikolaseh ip t ,  Z 
.  881881 *PŁ> C. Krzyża-,*PV  i ^  Sklepiński a p t / M .

0HOTCDt Gr  PiLI?‘ ‘ Kurowski apt’; w B0- K-A«e apt. f  p. Niedzielski; w TAB-
w BlAŁ^n i8?0^ ^  1 ś- Tenozyn apt;"  “ ^.E w K ólec aptrtu, w BUCHT p. Majer
' .P* w ZATORZESączu p p . F il ip e k. p t  i I g  Garan;' w Ż ^ O T p ^ . f f S "  
=  ‘ PŁl w BRZESKU p. Januszek apt. 

o J-.Sełl8itt<n' i SpóŁ; w BU8KU
L d l,WpT̂ ^

Cxoiookami Drukami „ CZASU".
.d l .

skiego. Gabcyi i Bnknwin.

i  l e r  Kości nawozowe Backer gnano
K  Blynnej fab ryk i .T. H .  M e r c k  w H a m b u r g a ,m Portland Cement mm i Wapno hydrauliczne

z fab ryk i w  ¥*C *rln t© O S  -  K l l f s t e l l l ,
^  u trzym uje ja k  w poprzednich latach na sk ładz ie  i o trzym ała 

św ieże tran sp o rta  firm a; (1879-2-6)

1  V. ■fildner ł Sp. w Tarnowie. 1
^  M T  c e n y  z n i ż o n e . ^

w i r m o  

S to w a r p e o ia
Przyjąwszy od Stowarzywonis 

delek prowadzenie Bi^ra ansteszese 
W(’merów, guwernantek i bon , zawi« 
*iam Szan. Publiczność, że maj*"-rozle 
stosunki we Franeyi, Niemczech, Szwaioa- 
ryi i Anglii, umieszczam pryw atnych  nan- 
cżycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
jako też i za granicę, sprowadzam^ na żą
danie guwernerów, guwernantki i bony, 
francuskiej, niemieckiej lnb angielskiej na
rodowości ; tudzież pośredniczę w pomiesz
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. Odwołując się na 
kilkoletnie zaufanie, jakiem mnie Szan. 
Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L. 435 przy ulicy M i k o ł a j 
skiej  w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro 
umieszczeń rzeczonego Stowarzyszenia.

Aniela Dembowska, 
(1522-4-5) dyrektorka.

ANEMIA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRW I, SERCOWE

WADY itd. itd.
leczą się przez użycie

D r a  A d d i s o n a .
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 

wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i zubożenia 
albo zakażenia krwi Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania 
na organizm, czynią ją  skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją ,  kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem paua GELIM aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer -  
n i o w c a c h  w aptece p. Golichowskiego. (1799 1-)

Pierw sze
Towarzystwo żeglugi

c. k. uprz.
parowej na

Niniejszem mamy zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że począwszy od
d n i a  2  m a j a  b .  i*.

zarządzone zostało przez nasze statki pocztowe bezpośrednie połączenie między 
Wiedniem - Bndapeiztem - ©razową ■ Konstantynopolem (drogą 
na Ruszczuk-W arnę\ Odchodzą one w następnym porządku:

Odjazd z Wiednia co niedzielę i środę o godzinie 7 rano 
„ „ Pesztu „ „ „ n „ „ 1 1  wieczór
„ „ Orszowy „ wtorek i piątek „ „ 10 ’/a przedpołudniem

Przyjazd do'Ruszczuka co środę i sobotę przedpołudniem
„ „r Warny (boleją) co środę i sobotę o godzinie 9*15 wieczór
„ „ 'Konstantynopola co czwartek i niedzielę w południe.

C e n y  J a z d y :
Z Wiednia do Konstantynopola I. k l a s ą ..............................................210*75 frankówn.

Pe8Ztu n n I.n.
Wiedeń, 23 kwietnia 1880 r. 

(1891-1-2)

140*25
191*25
127*75

Dyrekeya ruchu.

Wsentek dobrego Sm  so w ie soiione eeny. *3g3S
Kawa,

najlepsze aromatyczne gatunki
wielboziamista Ceylon..............................po 1 złr. 7© cent. za kilo
wyborowa Mokka..........................................„ 1 „ 15 „ „ „
zielona J a w a ......................................................I „ 5© n „ B
w paczkach pocztowych po 4*/* kilo netto towaru oclona i oplatnie za zaliczką.

R. Maltl w Tryeśde. 
Wszelkie inne gatunki są na składzie po najtańszych cenach. (1680-10 )

M erHaasensteiu
6 E 6 B U N D E T  1855 .

Dis

a lte s te  und g r o ss te

Haasenstein aVogler
„ » W 1 E N ,
Prag, Budapest m  ..... „

^  ttbri8«  “•hweU* **“
Anzeigen, Bekanntmachunoen. GbsucHb etc.

0«Mk«t5-Er5(fnuDgen nnd VeriSndernngan Wa»r.n o™ . l i  „  . ,  „ _
V arlo3nngen , G 6n6nil-V f™ am m lo n g « nT r  " ? . p 5  .? ? ? 1! ’ V e rk ł ' 1l 0 u n i  Z a n ta ig a rn n g e n ,  ] 
Sckiff,’, r t -P l łn « ; A saociationa- C o m m in d ta -  " ,  B ade- u n d  H ailanitalten ;

, Bank-Emiiiiome
Kauf-Ge.uche, Familiennaekriohten et̂  betreffetd SteU,n- “ 4 Arbeite-Angebote, Wohnungs- und 
1 olio 7niłimnAn  I _ _ .in alte Zeitungen und sonstigen Publications-Organw der Welt

n ą i > l h p l l  Ifra ican  s i n  1 __  ^ - włu dennelben PreiFen, wie l e t z t e r e d e n T ^ ! k n ^ . 
ZnnchlHsr eiuer P rovision. Offerłen-AimahZ Ja? i 6” Z el,nnFf,P 5olbe‘ bejechnet werden, also olinc 
HracUnunu;  Zeieungaver«ełclinl»«, nnd Weitetbertiderun* obne Gebtthren-^ , . . , . na_ f « ;* '“ For«nsoblils* flber „beabaicbtigtSi.lnej,^g r a t i s  und f r a n c o .

Poszukuję

z d o l n e g o  p o d r ó ż n e  m > ,
dla sprzedaży msszvn do szycia, który 
włada językiem polskim i niemieckim.— 

Pensya stała i nrowizya.
Tylko zdolni młodzi ludzie zechcą s?ę 

zgłosić do mnie w niedzielę od godz. 9ej 
d ł lOej r,rana. (1873 2 2)

G. leldllnfer, 
w Krakowie, u l F l o r y a ń s k a  L. 337, 
główna ajcncya The Ring»r Mauufactu- 
rinn- Company w Nowym Jo;ku, naiwiek- 
sza fabryka maszyn do s?yeia Ra świecie.

Ogłoszenie.
0. 377. (1880 2-3)

Prawo propinaeyi w mieście Dob
czycach zostanie wydzierżawione na 
czas od 1 stycznia 1881 r. do 31 
grudnia 1883 r. przez licytacyą w 
drodze pisemnych ofert, które wno
sić należy z wadyum wynoszącem 
10% zaofiarowanego rocznego czyn
szu do podpisanej Zwierzchności 
gminnej najpóźniej do d. 22 lipca 
1880 r . , w którym to dniu o gods. 
12ej w południe otwarcie takowych 
wobec komisyi licytacyjnej nastąpi.

Zw le?fcbs$śó gm im a
D o b c z y c e  dnia 3go lipca 1880 r.

Podpisany ma zaszczyt oznajmić, 
iż objął kam ieilołoiDj i pHee 
v tp le m e  systemu m tf b b g e -  
$0  W D ę b l i W l I  nad  brzegiem  
Wisły, będące własnością JW. li rab. 

Łtgooklego i dostarcza WSpit* M -  
mlinl@ i e tg ły  w  najlepszym gatun  
ku po cenaeb przystępnych.

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Rom !  Stl- 
fepfb&oh w I ra k o w i®  przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263.

Poleca się również wapno do upra
wy roli. (1818-7-14)

Wiktor Ferber w Podgórzu.

D r ,  $ c h w a l g e r a

wyciąg roślinny
eezy za poręczeniem gruntownie nawet za

starzałe następstwa samogwałtu, osła- 
ńenia męskiego, polucyj itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 

tęskie i żeńskie w najkrótszym czasie. 
Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 

użycia i korespondencja wprost za nade
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
uależytości. (872-17-50)

D r. n n h w td g m  w  W ied n ia  m  
S a h e lte K fe M g a s s s  6 0 .

P O M P Y
W8zelkieqo rodzaju i  do 

każdego użytku 
doaturci.a jako w/łaezną 

s z u e ę ó l n o ś ć
suansm h. tr  tfałesn vsg nailu

filia komand rtc*w*go low 
do wyrobu pomp i m%szva

W .  O A R V E Y S
w Wiedniu, I. Wallfischgasse 11.

Pożądani odprzedający. Śsieże ilta- 
•trowane katalogi opłatnis.

Szozególna konstrukcja pomp rlicz- :s 
n7°R> podwórzowych, budowlłnyob, ogrodo- 
wy°u> gnojówek, pemp do głębi.kich stnd*ien. 
taranów hidraulicznyck i t. p (1584 5 12)

fi

I

Słynna h w m j t w j  szwajcarskie
Jaąuee Lecoultra to Sentier.

1 brzr im  * 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudelku A  2 50, z 2 ostrzami zł. 3*75, 
r, 3 ostrz- zł- 4*50, z 4 ostrz. zł. % z  5 ostrz. 
zł. 5-50, 7, 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostra. zł. 6*50, 
l  pasek wraz z psetą od zł. 1'60 do zł. 2*50.
Tedvnv skład oryginalnych w Magaz.^hrom
P. i .  Daiainera w Krakowie. (46 30-)

S k ł a d  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych
R om ana SU borbachs

w KRAKOWIE 
róg ul. Sławkowskiej i  Żydowskiej Nr. 263 

poleca po cenach najtańszych: 
Portland Cement grodziecki, pruski; 
gips murarski, rzeźbiarski i do u- 
prawy roli; blachę cynkową; szyfer 
czyli łupek; papę dachową czyli te
kturę ogniotrwałą; rury steingutowe 
glazurowane zewnątrz i wewnątrz; 
trzcinę sufitową; cegły ogniotrwałe; 
cegły zwykłe, częściowo i w więk
szej ilości; wapno skaliste i gaszone; 
gwoździe sufitowe i szyfrowe; drut 
sufitowy; posadzki drewniane, cemen
towe i steingutowe; story i żaluzye 
oraz wszelkie materyały w zakres 

budownictwa wchodzące. 
Obejmuje również wszelkie robo- 

ty blacharskie, jako to : pokrycia 
dachów szyfrem czyli łupkiem szlą- 
skim, angielskim i belgijskim również 
papą czyli tekturą ogniotrwałą i 
blachą cynkową, ręcząc za dobrą i 
sumienną robotę. (1817-5 )

immm*
W  przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 

ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
* Skład centralny w P a r y ż u ,  fia ulicy 

^  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
Ph aptekach. (1907-18-)

nasienie rzepy
osst*wnej, foiemianW ( Stoppalrabsnsairen ) l i t*  
A ■!*. TDOlsss J .  W a W e w lH  w B o c h n i .  

(1765- 9 30)

M a t r y c y  L e a g r o e k
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74

»»r*edsje swego składu komisowego:
h l n e h ę  eynkową podrug tyczenia —• p » ® ę ner- 
fińską — »rag»efe szIąAi fab angiriski — poRisrtas- 
Się dobowa lnb forairowann rozmaitego r-'dzsin. po 
umiarkowanyeb eenuch fabrycznych. (1834 3-10) 

•Z*łsti>:sm zarSfem gotowe roboty z powyższych 
materysłów pod korzjstnensi wsrnnkami.

B e r g m a n n a
m ydło na p iegi

do z w p e fD e g o  asnaigda piegów, sztuka 45 ot.
W K ra k o w ie  a W. Re dy k a .  (976-17-20)

Wod? mineralne i naturalne.-

mmmmim
Adffilaisfrsójsf w PAffRJJ, 38, BouLMootmiafr*

Choroby lymla-
tsw i* , ozfuntm  f-T&wieaia,, *stoiy, wątroba 1 
#fsd4on?, fcjiieala itd. . (899 10)

dkaoby organów trawieaiu, 
t-«igia}ośó żołądka, cpośkdsoas trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

CiBSiM S-rlM S. Woroby krzyża, W hewą, 
świru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetas), 
wydzielani*, białka w moczu.

R M L im H K n n R . Choroby kriEys*. pjcherżls 
zwisu w taoezu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

»ft>T ?mswl»b« śró- 
iilm HH<ą) ©wale ilf na hapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
esyńskiego, w aptece W. Bedyka pod Barankiem 
i u pp. J. Wentzl, S. Feintnch, W. Goldwaiier 
i Józef Goldwawer,

UÓZW
?. fi. Sohmeiflter, ««mmif»brik.

JVien, V II ., S t if lg a s s e  1 9 , 
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1— 6 rozsyłam opŁtme za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (1779 3 50)

Cierpiącym na g o ś c i e c ,  r e u m a 
t y z m  itp. poleca się znany, powsze
chnie ulubiony i z jak najlepszym 
skutkiem używany (59-11-12)

<®PaMxpe!!sri kotwic?®)
Ponieważ istnieje wiele naślado- 

wań, przeto Pain-Expel.eru bez pu
dełka lub też bez znaku „kotwi
cy” na pudełku jako n i e p r a w 
d z i w e g o  nie należy przyjmować. 
Cena 40 c , 70 c. i 1 złr. 20 c. za

. Tak Pain-Expelleru jako też 
i innych w książce „Dra Airy 
metoda nat. leczenia** pole
conych środków leczniczych dostać 
można w Bielsku w apt. G. Za- 
b y s t r z a n a  i J. A. S t a ń k o ,  w 
Bochni w apt. J. R e i s s a, w Cie
szynie w apt. Leop.  P e t e r a ,  w 
Jarosławiu w apt. A. Bochu-  

w Krakowie w aptekach 
W. R e d y k a  „pod Barankiem8 , J. 
T r a u c z y ń s k i e g o ,  A. D y l s k i e -  
go  i A. S i e d l e c k i e g o ,  w Udo
wym Sączu w apt. R. J a k u 
b o w s k i e g o ,  w Podgórzu w 
apt. J. S k a k a l s k i e g o ,  w Szczu
cinie w apt. T. J. M i e c z k o w 
s k i e g o ,  w Tarnowie w apt. J. 
R e i d a ,  w Wieliczce w apt. Br. 
M i c z y ń s k i e g o .  W powyższych 
składach, lub też w Richtera księ
gami nakład, w Lipsku (Richter’s 
Verlags-Anstalt. Leipzig) dostać mo
żna „Bezpłatny wyciąg" z powyżej 
wymienionej Dra Airy metody, który 
sobie każdy sprowadzić powinien.


